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P re n u m e ra ta  m ie js c o w a : P-rzy oabiorze r  ekspedycli <3,30 żt, w agenturach 
miejscowych nhesięcznie, 2,55 zł, przez oocżtę orzy zamówieniu przez ekspedycję 
nasza 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zt, kwartalnie 
8,58 zł, dla Wolneqo Piasta Gaańska 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4.20 zł. do Go^rtska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
ł? franków, do Anglii 5 shil.. do Stanów Zjednoczonych sO centów W razie 
meprzewldzianycn wy panków iak strajki, przeszkody techniczne itd prenumera­
torzy nie mają orawa żądania niedostarczonych numerów iub zwrotu orenumeraty

^ e d a k e j  a i  A d m i n i s t r a c j o  
w Grudziądzu, ulica Groblowr. 27/29 

Telefon nr. 50, 51.
Grudziądz oruń,

O jfło s ze n ie  z  P o ls k i . Wiersz wysokości milimetia w dziale ogłoszeniowym 
na stroftie 8- łamowe) 12 ar, w ogłoszeniach drobnych każde stowO 10 gr pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie 1. 4 lamowe) przed 
tekstem 90 gr wśróc' tekstu 50 gr. za tekstem 40 gr. Dla Wolnego M lsslj 
Gdańska wielsz m/m 8-łam. w dziale ogłoszeniowym 0.12 ąroszy, wiersz m/m 
4-łamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem
0.40 groszy, dla biiemiec dochodzi 5Ć“/0 nadwyżki dla reszty zagranicy 100"1/, 
nadw. 7a tłumaczenia 20°', nadwyżki R a ch u n k i s r  n a ty ch m ia s t  p ła tn e , rld- 
ministraefa nieDrzefmuie odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń

. , ,-*« . . R ed l kej a i A d m in istra cjew t e r e k  2 1  g r u d n i a  1 9 2 0 ,  * B y ^ o -z .- .y , uncJ lań*** 43
&  Telefon 433,

Burza w szklance wody.
Niepoczytalne enuncjacre nowego rządu litewskiego* — Dezorientacja w arraji. — Przy« 

gnębienie wśród społeczeństwa. — Zapowiedz nowegc kursu repres>jr,ego wobec
mniejszości narodowościowych.

g r a m o w e  w y  n o r a  e  n i ą .
Ryga, 19. 12, Według krążących tu 

Pogłosek, Waldeiruras miał rzekomo 
oświadczyć w wywiaazie, że idea poro- 
zuimieuia państw bałtyckich jest fikcją, 
które nie mo/na praktycznie brać pod 
uwagę.

Pótoficjalne źródła litewskie wyja- 
śinają, że zwrot użyty w jednej z prokla- 
fiiacyj nowego rządu, które stwierdza, że 
Przewrót był rozwinięciem akcji przeci­
n k o  zaprzedaniu przez dotychczasowy

rząd kraju komunistom i iniiorodcom, na­
leży rozumieć w ten sposób, że słowo 
inoorodcy nie odnosi się do Żydów.

Według wiadomości, jakie dotarły do 
łotewskiej agencji. telegraficznej, prezy­
dent Grinius nie zgodzi się na dobrowol­
ne ustąpienie, wobec czego jest mowa o 
zmuszeniu go do tego kroku. Te same 
źródła donoszą, że stan wojenny został 
rozciągnięty na terytorium całego pań­

stwa i na okręg kłajpedzki. Stan oblęże­
nia w Kownie został naaal utrzymany.

Tutejsze koła polityczne przypuszcza­
ją, iż coraz bardziej prawdopodobnem 
staje się, te sejm litewski zostanie utrzy­
many w dotychczasowym |V .'je. na co 
wpłynie przedewszystkiem ;■ oz lam w  
partji laudininków. Jak się zdaje, konse­
kwencje zamachu odbija się przedewszy- 
stkiem w polityce wewnętrznej w stosun­
ku do komunistów i mniejszości nairodo-

Smefonn prezydentem Republiki Litewskie}.
“Lct* ilfca^J a  r e w r ^ u e ji  fss-zes S i| m  lite  v sk i

Ryga. 19, 12. (PAT). Z K o t o  dono­
szą, że na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu, 
Po odczytaniu pisemnego zrzeczenia się 
Griniusa ze stanowiska prezydenta repu­
bliki, obrano nowego prezydenta Smeto- 
Uę. Smetona eskortowany przez oddzia­

ły kawalerii, udał się bezpośrednio ze 
Sejmu na zamek.

W  posiedzeniu . Sejmu brali udziął 
przedstawiciele prawdy. Demokraci nie 
byli reprezentowani. Z pośród mniejszo­
ści narodowych obecni byli: 1 Polak,
1 żyd i 2 przedstawicieli Kłajpedy. Na

posiedzenie przybył korpus dyploma­
tyczny. Po opuszczeniu gmachu sejmo­
wego przez nowoobranego prezydenta, 
przystąpiono do wyborów nowego pre­
zydium Sejmu, przyczem marszałkiem 
został wybrany Stulgińskl

Próby komunisty czno-przewrof.owe na Litwie.
K o m e is tkści w y z y s k u j*  r e w o lu c ję  d la  s w y c h  c e ló w .

Wilno, 19.12. (PAT). Według otrzy­
manych tutaj wiadomości, w niektórych 
miejscowościach powiatu szawelskiegu gru­
pują się oaazmly Komunistyczne ua czeie 
których stoi pułk. Zeiuaistif, Sztab komu­
nistyczny mieścić się ma w majątku bar.

Koifa. Do akcji komunistów agłosdi po­
dobno swój akces były minister obalonego 
rządu Pożełło j komisarz Angaretis. Przy­
byli niedawno z Rosji komomści wydali 
do ludności odezwę, w której wzywają do 
wstępowania do swych oddziałów celem

marszu na Kowno, gdyż po sdobyciu Kowna 
zapewn!ona jest pomoc, zbrojna ze strony 
Rosji sowieckie; dla marszu na Wilro. Ta 
tylko drogą, będzie można odzyskać dla 
Litwy Wilno.

wych, na co wskazuje również półurzę- 
dowy komunikat litewski, wyjaśniający 
ifletkóre zwroty użyte w poprzednich 
enuncjacjach nowych władz litewskich.

Według doniesień prasy łotewskiej z 
Litwy, w Marjampom uznano nowe wła­
dze Według tych sumych źródeł, Sme- 
tona przyjął prezydenturę z rąu armii na 
wezwanie Plechowiciusa z tern, z t  utrzy­
ma ją do czasu konstytucyjnego ore®uk)- 
wauia sprawy prezydentury.

P r z y g o t m h  dc o f e f y  d rm s g o  rządu 
litewskieqo.

W i e d e ń  —  19. 12. ?AT. Pisma 
donoszą z Rygi, że w Marjampola znaj­
duje się obecnie centrala wojsk wiernych 
poprzedniemu rządowi. Przebywają taw 
były minluter wojny i byty mmister spraw 
wewn.

Wilno, 19, 12.
Wśród ludności litewskie) na pograniczu 

pol~.kleni daje się zauważyć po chwłlowetr 
Podnieceniu depresja, Szaulisl w prsie po­
granicznym rajęll stanowisko wyczekujące, 
oczekując wiadomości z Kowna. Litewska 
straż pograniczna została wzmocniona pi zez 
policjantów. Źadnegu rucmi na pograniczu nie 
zauważono. OPAT).

Linja pility!;! zagraniczne; aewefo Litwy.
Kowno, 19. 12. (PAT). Smetona udzieli! 

Przedstawicielom prasy wywiady w którym 
uuęazy imnemi oświadczył, że nowy Rząd Li­
tewski zaakceptował traktat gwarancyjny

rosyjsko-litewski. W  stosunku do Rosji zacho­
wana będzie dotychczasowa ljnja polityczna. 
W  Kownie panuje zupełny spokój.

Cz3lob taeśfi n. wer,3 rzgin litewskiego Aa tfełwy.
Berlin, 19 .12 (PAT). Agencja teleg*. 

LJnjon’* rozpowszechniła wiadomości, według 
tórej poseł litewski w  Moskwie ziozyc mteł 
r Sowieckim Komisarjacie Spraw, agr o-
wladczenie, lż Rząd Litewski nie zamierza

prowadzić polityki zwrócony przeciwko So­
wietom, lecz wręcz przeciwnie, bodzie ze 
swej strony dokładał starań, aby dotrzymać 
przyjętych przez bo-prŻjBfiiii Rząd zobowiązań.

r e w d l i i c f l
Ryda 19. 12 (PAT) O godzinie 10 wie- 

>rem nadeszła do Rygi wiadomość 
Eimi na że zarówno *  mieście, jak 5 oko­

licy słychać było o godz. 9 ej wieczorem 
stnkaninę karabinową, która trwała okoia 
20-tu m:nnt.

? e w ru t  j e ż d m iw  p o ls k ic h  k  A m e ry k i.
Z godziiuiem m'emal opóźnieni en przywiózł 

dnia 18 bm., rano . pociąg paryski jeźdźców 
r.aszycn, którzy okryli sławą jazdę poiską ną 
drugiej' półkuli. Na dworcu oczekiwało przy­
bycia zwycięscow przedstawiciele wojskowo­
ści, miasta, sportu, delegat Komitetu przyję­
cia z Płk. Zahorskim na czele. Przed dwor­
cem tłumnie zebrała się publiczność.

Wysiadającym z pociągu oficerom, parie 
wręczyły kwiaty, orkiestra 36 p. p. odegała 
marsz powitalny. W  salonach reprezenta­

cyjnych dworca z krótkiem powitałnem prze­
mówieniem zwraca się do oficerów płk. Za­
horski, kończąc okrzykiem Zwycięsćom cześć!

Przed dworcem pubhcznosć, na widok wy­
chodzących z sali jeźdźców, wznosi entuz­
jastyczne okrzyki.

W  dniu wczorajszym mjr. Toczek, rtm. 
Królikiewicz i por. Szosland byli przyjęci 
przez F. Prezydenta na Zamku na specjalnej 
audjencji.

Z w iń s c y  kawalerzySci na p ojęciu  o fr e z y ! Galilei.

Walne *w?ctesfwo raądw Po aourogo.
k-iy|ęcie irówMwaiienego Sawdie tu pns* la r la m a t fransaikś.

Pary*. l q- 1*- ( pAT) DsiS w noey c "
ódg. 2.4& zakończono ostatecznie głoso- 
rame nad budżetem. Projekt budżetu 
rzyjęty został przez izbą deputatowanych

listiryczne wydarzeiie w
fraacas uep

405 gl. przeciw 140, zaś przez senat “269 
gl. przeciw 8. Budżet przewiduje §9.728. 
310.592 franków dochodach i 39,541.443. 
921 fr. w wydatkach^

Paryż, 19. 12. (PAT) Od czasu utwo- 
**eaia republiki francusk:ej dopiero por*z 
6smy bldżet został ichwalony przed koń- 

roku. Dyskusja nad budiciem była

w tym roku wyjątkowo krótka, trwała b )- 
wiem wszystkiogo 36 dni. Wypadet taki 
zdarzył się ppraz pierwszy.

Warszawa, 19. 12. P at W dmu dzislej- 
szjm  o godzinie 17 p. F*rezydent Rzpiitej z 
miałżonką w otoczeniu szefa kancelarii cywil­
nej p. Dzięciolowskiego i adiutanta general­
nego pułk Zahorskiego przymował na Zam­
ku przybyłych do stolicy z Amerjki zwycię­
skich jeźdźców polskich majora Toczka, rtm. 
Królikiewicza i por. Szoslanda.

Na przyjęciu obecni byli m, i. p. wiprem- 
jer Bartel z małżonką- p. min. Zlaleski z mał­
żonka, pierwszy sekretarz poselstwa Stanów 
Zjedn. A. F, p. Newson, szereg wyższych woj­
skowych z p. wicep^enrerem gen. Ronarzew-

! skim, gen. Tókarzewskim i gen. Wróblewskim 
I na czele, naczelnik wydziału prasowego M. 
1 S. Z. p. min. Grabowskim i i.

P. Prezydent Rzpiitej gratulował jeźdźcom 
zwycięstwu wypytującego się ich o szcze­
góły pobytu w Ameryce oraz ogląda! z zain- 
teresowainem zdobytą orzez jeźdźców nagro­
dę w  konkursie o putnar narodów, wyobra­
żającą tace srebną z oryginalnemi posrebrza- 
nemi podkowami koni, które na tegorocznych 
wyścigach konnych w  Nowym Jorku zdobyły 
najleosze nagrody N i miłej pogawędce zebra­
nie przeciągnęło się do godz. 18.30

R $ a  wyciągnięta de zpody.
W iedeń, 19. 12. (PAT). Pisma do­

noszą i  Tirany, że Achmed Zogu poieoii 
swemu szwagrowi, który był posłem w 
Białogrodziś, udać nią tam w celu zapew­
nienia mirrodajnych kół o  lojalności Al­
banii wobeo JngcsłaWji i w celu zapropo­
nowania Jugosławii zawarcia paktu po­
dobnego do paktu albańsko -włoskiego

Powszechnie przypuszczają, że inicjatywa 
w tera kierunku wyszła z Rzymn

Katowice, 19. 1‘2 (PAT) W kościeie w 
Bogucicach na przedmieściu Katowic od­
było się dziś odsłonięcie i poświęoonie 
tabliey na eześó noiegłych powstańców 
śląsKich.



O E O S  P O M O R S K I Nr.  293. 21~go gtadih 1926 r.

Słowacy zaczęli znów wyznawać ideę 
Cyryla i Metodeusza, a tern samem kon­
takt pomiędzy Słowaczyzną a Morawa­
mi zacieśni! się.

Obecny papież, poświęca baczna uwa­
gę sprawie zjednoczenia obu kościołów 
wobec czego bardzo jest możliwe, że 
przy regulowaniu stosunków hierarchicz­
nych na Słowaczyźnie uwzględniono ideę 
Cyrylo-Metodejską, gdyż, jak wiadomo, 
apostolstwo św. Cyryla i Metodeusza 
przydzielone zostało Kongregacji W aty­
kańskiej „P ro  Ecclesia Orientall".

W  tych dniach dzienniki czeskosło- 
wackie przyniosły wiadomość, że Apo­
stolstwo św. Cyryla i Metodeusza w Lu­
biani i Maryborze wezwało wiernych do 
urządzenia pielgrzymki na Welehrad w 
sierpniu 1927 r. Urządzenie pielgrzymki 
tej postanowiła konferencja biskupów

w Zagrzebiu. Orędzie biskupów jugosło­
wiańskich kończy się ' słowami: „W  du­
chu idei Cyryla i Metodeusza, w duchu 
swych wspólnych apostołów wznowimy 
stosunki braterskie z Czechami i Słowa­
kami".

Miasto Lublań stało się ostatniemi cza­
sy ośrodkiem studjów uinjonistyczuych. 
W  roku 1925 odbył się tam zjazd unjoni- 
styczny, w którym udział wzięli również 
delegaci fakultetu teologicznego w Biało- 
grodzie. Episkopat czeskoslowacki repre­
zentowany był na zjeździ© arcybiskupem 
dr. Preczanem.

Jedno z praskich pism katolickich 
przyniosło niedawno projekt, by godność 
prymasa przyznana była arcybiskupowi 
ołomunieckienju, nowiem w idei unjo-ni- 
stycznej dopatrują się katolicy czecho­
słowaccy swej misji historycznej.

Militaryzm Niemiecki w Europie.
Ryga, 19. 12. Komunistyozna „Prawda" 

moskiewska z dnia 18-go b. m., omawia­
jąc ostatnie postonowien'e w Genewie, 
wypowiada pogląd nastęonjąoy:

Udział Niemiec w dyplomacji zachód- 
dniej wzrasta Jeżeli można mówić o 
zwycięstwie nad duchem Wersalu, to tyl­
ko w tem znaczeniu, że niepodobna nadal

utrzymać przed stawiania Niemiec jako 
niewinnego jagnięcia. Niemiecki milita­
ryzm nie jest zniszczony, a postanowienia 
w Genewie zapewniają mu nowy oddech. 
Anglja i Francia pragną wyzyskać milita­
ryzm niemiecki w walce między aobą i w 
walce przeciw Sowietom.

Przesilenie w Rządzie Wiem eckim.
Berlin, 19. 12. Prezydent Rzeszy Hm- 

denburg odbył w dniu wczorajszym kon­
ferencję % poszczególnymi przewóricami 
większych frakcyj parlamentu w sprawie 
utworzenia nowego Rządu. W tej samej 
sprawie odbył on konferencję z Ministrem 
Robót Rzeszy dr. Brannsenem (centrum), 
oraz z prustim Prezesem Ministrów Grau- 
zem (socjalista).

Z przebiegu tych konferencyj nabrał 
Hindenbnrg przekonania, że rokowania o 
utworzenie Rządu koalioyjnego byłyby na- 
razie bezskuteczne, to tei ze względu na 
ferje świąteczne, trwające do 17 go stycz­

nia, postanowił odłożyć te rokowania aż 
do tego czasu.

Tymczasem Prezydent Hlndenburg są­
dzi, iż frakcje między sobą w okiesie 
świątecznym łatwiej się porozumieją a po 
ferjach wystąpią z Konkretnym kompromi­
sowym wnioskiem. W kołach politycznych 
krążą różne kombinacje na temat socja­
listycznego Rządu. Sądzą, że o  ile poro­
zumienie z socjalistami nie doszłoby do 
skutku, to na czele Rządu stanąłby b. 
Kanclerz Luther, sympatyczniejszy dla 
nacjonalistów od Kanolerza Marxa.

I ł o o b w l a  S e j m u  I F fkządn
Minister Zaleskj był w sobotę, 18 bm przy­

jęty przez Marszałka Piłsudskiego, z którym 
odbył dłuższa naradę w związku z sytuacją 
na Litwie.

#
Ambasador Franci! w Warszawie, Laroche, 

był w sobotę, 18 bm. u min. Zaleskiego, n 
którego informował się 0 stanowiska PolskJ 
w związku z przewrotem na Litwie.

*
Dnia 18 bm. odbyło się w Ministerstwie 

Komunikacji posiedzeine Komitetu Eksploata­
cyjnego Państwowej Rady Kolejowej pod prze­
wodnictwem b. Ministra Kolej inż. J. Jasiń­
skiego.

*
Ustalona przez p. Ministra Komunikacji 

inż. RomoCKiego kolejność przydziału wago­
nów na potrzeby państwowe, komunalne, prze­
mysłowe itp, weszła już w życie j okazała się 
w praktyce bardzo Użyteczna dla życia go­
spodarczego. O ile zachodzi o węgiel, to 
wszelkie zapotrzebowania urzędów państwo­

wych, przemysłu i rynku prywatnego zosta­
ły zaspokojone.

*
Senacka Komisja Oświatowa obradowała 

dnia 18 bm. nad zagadnieniami zwlązanem] z 
budżetem Ministerstwa Oświaty na r. 1927-28. 
Zgłoszono szereg wniosków 1 rezoiucyj, które 
po przeprowadzeniu nad nim1 rozprawy prze­
kazano sprawodawcy tego działu budżetu sen. 
Thufllemu (Ch. D.) ao szczegółowego rozpa 
trzenia Sen. Thulllę Ua następnym posiedze­
niu Komisji przedstawi wyniki swej pnący.

#
Rokowauią prowadzone w Genewie pod 

auspicjami międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, pomiędzy delegatami Polskiego 1 li­
tewskiego Czerwonych Krzyżów w sprawie 
wymianie jeńców politycznych, zostały na 
wniosek delegacji litewskiej odroczone do po­
niedziałku.

Powodem przerwy w rokowaniach są — 
jak tłumaczy delegacja litewska — wypadki 
kowieńskie-

Polska zawiadomiła już sekretariat Ligi 
Narodów o wyznaczeniu 12 ekspertów do ko­
misji inwestygacyjnej gen. Barratiera mającej 
kontrolować zbrojenia niemieckie.

*
Sen. Gaszyński ogłasza pismo, w którem 

zaprzecza wiadomości podanej przez jeden z 
dzienników warszawskich, jakoby przechowy­
wał w biurku tajne doknmeuiy państwowe, 
które złodzieje ukradli. W  ,Zeezy samej zfo- 
dzieje &ozpru«j sen Gaszyńskiemu dnia 16 hm. 
stalową kasę i nie znalazłwszy Pieniędzy, za­
brali jedynie 20 arkuszy rękopisu książki, któ­
rą pisze pod nagłówkiem: Jiak uwolnić Polskę 
od jarzma złota.

2 ostatniej chwil! f
Seau zdrowia Sowieckiego Komisarza Spr. 

Zagranicznych Cziczerina, który Przebywa w 
jednem z niemieckich aduatorjów, jest dość 
poważny.

¥
W  Mandżurji I Mongolii szerzy się gwał­

townie ePedemja dżumy.
*

Do Bagdialu przybyły dwa aeroplany ma­
łego typu Moth, prowadzone przez kapitanów 
angielskich Stacha j Leetca, odbywających lot 
do ludjl. Aeroplany tego systemu osiągnęły 
Kilka rekordów lotu na długich przestrzeniach 
bez zatrzymywania się.

*
Związek „Szaulisów4* wydal odezwę do 

swych czjonków, wzywającą ich do pogotowia 
dla obrony granic. (AW).

*
Według wiadomości nadeszłych z Kowna, 

z.arządzui,a została mobilizacja wszystkich od­
działów strzelców szaulisów. Oddziały szau- 
lisów obsadziły już Branice polską j niemiecka.
(AW)

*
Dziś naj ranem w litewskim sztabie gene­

ralnym odbyła się dłuższa konferencja w spra­
wie sytuacji wojskowej Litwy, przyczem o- 
mawiano szczegółowo sprawę bezpieczeństwa 
granic Litwy. (AW).

*
Przewodniczącym delegacji litewskiej dla 

rokowań handlowych z sowietami Puryckia 
wezwany został z Moskwy do Kowna dla zło­
żenia raportu rządowi w sprawie rokowań. 
(A W).

*
Według ostatnich telefonicznych wiadomo­

ści z Rygi, o godz. 21-ej sytuacja w Kownie 
jest przez rząd tUanowany i w całym państwie 
panuje spokój, Armja litewska, z wyjątkiem 
nielicznych oddziałów podporząkowała się 
całkowicie nowemu rządowi. (AW).

¥
Niedzielne (19. bm.) obrady w Moskwie, 

zjazdu profesjonalnych związków (organizacji 
zawodowych) pod przewodnictwem Tomskie­
go, poświęcone były rozpatrzeniu sytuacji 
międzynarodowej, W imieniu organizacyj za­
granicznych Przemawiał sekretarz związku 
górników angielskich Cook utrzymywał, że 
w zachodniej Enropie system sowiecki ma wi­
doki realizacji w niedługim czasie. Następny 
zjzad związków profesjonalnych odbędzie się 
za 2 lata. (AW).

#
Naczelny wódz wojsk litewskich Żukowski, 

osobisty przyjadel Smetouy, opowiedział sie 
za nowym rządem. (PAT).

Sprawy Kośc elne 
w Czechosłowacji.

W  swem ostatniem ekspose o sytuacji 
międzynarodowej, czeskoslowacki mini­
ster spraw zagranicznych, dr. Edward 
Benesz (podaliśmy w nr. 289 „Głosu Po­
morskiego") poruszy! również kwestię 
uregulowania stosunków między Czecho­
słowacją a Watykanem.

Podjęcie bezpośrednich rokowań mię­
dzy Watykanem a rządem praskim jest 
na dobrej drodze. Minister Benesz żywi 
nadzieję, że porozumienie zostanie osią­
gnięte zarówno w sprawie święta Husa, 
jak też we wszystkich innych, dotych­
czas niezałatwionych kwestjąch. Rząd 
czeskoslowacki gotów jest każdej chwili 
przystąpić we wszystkich tych sprawach 
do bezpośrednich rokowań.

W  związku z tem donosi „Ludowa 
Polityka", organ ludowców czeskich na 
Słowaczyźnie, że rozwiązanie problemów 
kościelnych jest kwestją najbliższego cza­
su. Cytowany dziennik donosi w dalszym 
ciągu, że za podstawę w przyszłych ro­
kowaniach służyć będzie rumuński kon­
kordat.

Wielkie zmiany nastąpić mają w roz­
graniczeniu djecezyj szczególnie na Sło­
waczyźnie. Nowe rozgraniczenie djw.ee- 
zyj posiadać będzie doniosłe znaczenie dla 
jedności państwa oraz dla narodowości 
słowackiej. Ze względów historycznych 
i unjonistycznych utworzone zostanie w 
Nitrze arcybiskupstwo. Pierwszym  arcy­
biskupem słowackim będzie prawdopo­
dobnie dr. Karol Kmietko.

Okoliczność, że przyszłe rokowania 
między Czechosłowacją a Watykanem 
prowadzone będą na podstawie konkor­
datu rumuńskiego, zdaje się wskazywać 
na to, że przyszła u$nowa między W a­
tykanem a rządem czeskosłowackim za­
wierać będzie klauzulę, Iż „żadna pro­
wincja państwa nie może podlegać bisku­
powi, osiadłemu poza granicami państwa.

Przedmiotem rokowań między Waty­
kanem a Czechosłowacją będzie niewą­
tpliwie również t. zw. kwest ja uomina- 
cyjna. Prawo mianowania arcybiskupów 
i biskupów przysługuje Watykanów). 
Ojciec Święty będzie jednak przed nomi­
nacją zobowiązany porozumieć się z rzą­
dem, celem stwierdzenia, czy rząd niema 
co do planowanej nominacji zastrzeżeń.

Z ramienia Watykanu rokowania pro­
wadzić będzie arcybiskup ołomunieckl 
dr. Preczan. Okoliczność tę tłumaczyć 
sobie należy tem, że Ołomuniec jest sie­
dzibą apostolstwa Cyryla i Metodeusza. 
Wierny tradycji Strossfnayera, Slomsze- 
ka i Stojana, arcybiskup dr. Preczan 
stworzył z Welehradu ośrodek ruchu 
unjonistycznego, t. j. ruchu religijnego, 
zmierzającego do zjednoczenia kościołów  
zachodniego i wschodniego. Na Wele- 
hradzie znajduje się również kolegjum 
papieskie dla Słowian. Idea Cyryla i Me­
todeusza związana była przed wojną z 
akcją na rzecz uświadomienia narodowe­
go ludu słowackiego. Rząd węgierski do­
patrywał się nawet w idei tej cech pań­
stewkami. Po uzyskaniu samodzielności

MAURYCY RENARD.

Martwe oczy.
Pow ieść sensacyjna O-6

w tłóm. p. I r e n y  R z e w u s k i e j .  
x Pana elektroskopy są tylko
oczy, Które widzą daleko wolniej. I zro­
zumie pan, dlaczego wzięliśmy nerw op­
tyczny do naszych doświadczeń, a nie in­
ny. Może nasi następcy stworzą oko 
całkowite, to jest, które będzie widziało 
drgania najszybsze i najwolniejsze, oko, 
które będzie widziało promienie infra- 
czerwone, jak promienie ultra-floletowe, 

.ciepło jak i elektryczność, oko wreszcie, 
które zobaczy prawdziwą wizję światła, 
Wtedy nie możną będzie odróżnić świa­
tła widzialne od niewidzialnych. Będzie 
tylko ŚWIATŁO! Co za cud! Jeśli panu 
powiem, panie Lebris, że dzięki panu 
pierwszy krok jest zrobiony na tej o p ie ­
wającej drodze, —  jeśli dodam, że wie­
dza aktualna uważa elektryczność jako­
by była materią, samą przyczyną wszy­
stkiego. Lebris, czy nie będziesz dumny 
ze swojej misji?

_—  Mógłby pan mnie pierwej uprze­
dzić —  mruknąłem. Jestem jeńcem żoł­
nierzem. pan się obszedł ze mną, jak z 
niewolnikiem. Zresztą widzę tak mało.

—  Będzie pan widział co dzień lepiej. 
Cierpliwości. Niech ml pan opowiada. 
Muszę to zapisać.

—  Nie, to niepotrzebne, nic nie widzę 
—  rzekłem stanowczo.

—  Co pan mówi? Co się panu stało, 
Lebris?

—  Nie, nic nie widzę —  powtórzyłem. 
Omylił się pan. Pan w sposób niecny 
nadużył mojej sytuacji i kalectwa. Uwa­
żam was za niegodziwców, pana i pana 
towarzyszy! Tak się nie postępuje z czło­
wiekiem wolnym, z poddanym francu­
skim! A teraz nic nie będę mówió. A więc 
to tak, to ci panowie robią doświadcze­
nia na swoich bliźnich! A więc niech pan 
wie, nie powiem ani słówka —  tak, jak 
pies, którego przywiążą do deski i które­
go operacjami sztucznie przerobią. Nic 
nie widzę! mówię panu!

—  Ależ Lebris, zwariował pan! Mój 
drogi! przecież pan współpracuję w wiel­
kich odkryciach i

—  Dosyć, dosyć hypokryzii! Niech 
pan ml zostawi me oczy elektroskopy, 
albo je zdejmie, ale rozkazuje panu. aby 
mnie oddać do obozu jeńców francuskich. 
Wszystko ,co tu się stało, jest gwałtem!

—  Nie, ni© —  rzekł doktór spokojnie. 
Pan tak nas nie opuści, pan nie opuści 
nas nigdy.

—  Co takiego?
—  My pana potrzebujemy. Myślałem, 

że pan jest na tyle inteligentny, aby po­
stawić miłość wiedzy nadewszystko. 
Myślałem, że radość, iż nie jesteś już śle­
pym w samej rzeczy, i że otoczenie dzi­
wnych nowych widoków wynagrodzi pa­
nu nudę życia spokojnego.

—  Nie powiem nigdy to, co ujrzę! —  
wykrzyknąłem.

—  I owszem. Po pewnym czasie,
— Może minie pan torturować!
—  Fe! drogi Lebris! za kogo mińie pan 

ma? Będą pana zawsze traktować do­
brze przez wzgląd ne pana cudowną 
własność.

—  Ale, przecież, zapewne będzie pan 
miał więcej ludzi takich, jak ja?

—  Możliwe... Nigdy nie będziemy ich 
mieli dość. Ależ, Lebris, dosyć tych ner­
wów. —  Niech pan się dowie, że jesteś 
umarły dla wszystkich. Matka pana już 
wie, albo wkrótce się dowie, że pan od­
dałeś życie za ojczyznę. Był nieporzą­
dek w ambulansie, posługacz omylił się, 
wieszając napisy... Pan, który tak kocha 
spokój, będzie szczęśliwy z nami!

Drżałem z gniewu.
—  Wstrętne Niemczury, —  wstrętne 

Niiemczury! Nic nie będziesz wiedział!
Doktór roześmiał się, siatka nerwowa 

jego postaci zdawała się tańczyć.
—  Ależ ni© jestem Niemcem! —  za­

wołał. A oto jest ciekawy objaw, zapi­
szę to!

To, co o>n uważał za ciekawe, było —  
że elektroskopy nie przeszkadzały mnie 
płakać.

Rozdział m
Podczas, ldedy Jan Lebris opowiadał 

swą dziwną opowieść, noc zapadła, czuć 
było elektryczność w powietrzu, to też 
jego oczy świeciły zimnem, nie promfe- 
nistern światłem.

—  Matka twoja będzie się niepokoić 
—  rzekłem. Idźmy. Czy ciemność oslai- 
bia twoje wizje?

—  Wcale nie! Dzień i noc mają dla 
mnie tylko minimalny odcień... Idziesz?

On teraz mnie prowadził, gdyż ma­
jąc oczy, które widzą tylko światła wi­
dzialne, ciemność .teraz zdawała mi się 
być nieprzeniknioną.

—  Więc Janku drogi, grałeś przede- 
mną komedję, kiedy macałeś drogę?

—  I tak i nie. W  pewnych okoliczno­
ściach atmosferycznych nie widzę tak do­
brze drogę, jak dziś... Suche powietrze 
jest dniem ciemnym... Ale szczerze Gł 
powiem, że czasem udawałem. Zostaw­
my tę kwestię —  rzekł z pomieszaniem. 
Opowiem Gi dalej moją historię, idąc. —  
chcesz?

—  Czy chciałem!
—  Stanąłem na tej mojej rozpaczy i 

łzach, prawda? Aby łzy powstrzymać, 
palcami przyduszaiem me przeklęte oczy 
bez żadnej ostrożności. Prozopę zwrócił 
mi nawet uwagę na moją nieostrożność- 
Wycierając tak mocno oczy, mogłem ze­
psuć jego dzieło. Operacja odbyła się 
niedawno... Mówił p-awdę. Wskutek 
mego nieostrożnego tarcia zepsuło się coś 
w aparatach. Teraz, zamiast jednego wi­
dma dr. Prozopa, widziałem dwa. Moje 
elektroskopy zaczęły zyzować. Ten wy­
padek uspokoił mnie trochę, zrozumiałem 
względne szczęście, którego byłem posia­
daczem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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L i s i  z  Warszawy,
(Korespondencja własna)

Uroczyste otwarcie kursów p. t  „Alkoholizm 
i jego zwalczanie4’. — Przemówienie dyr. De­
partamentu Zdrowia przy Ministerstwie Spraw 
Wewn. p, Dr. Wroczyńskiego. — Otwarcie 
wystawy przeciwalkoholowej. —  Wstęgę prze 

Cięła p. Prezydentowa Mościła.
Warszawa, 18 grudnia 1926 r.

Dziś o godzinie 10 i yół przed południem 
odbyło się w wiedklej sali instytutu Państwo­
wej Szkoły Jlygjeny w  Warszawie (uL Cho- 
uiiiska 24), uroczyste otwarcie kursów pou 
tyit. „Alkoholizm i jego zwalczanie’4 zorgarn 
zowanych przez Szkolę Hygjeny w porozumie­
niu z tow. „Trzeźwość”. Uroczystość zaszczy­
ciła swą ńjecuośtoą pani Prezydentowa Mo­
ścicka. Dalej byli oiieoni minister spraw: 
wewenętrznjrch SkłaołkowsKi, rektor uniwer­
sytetu Krymiewiecl i, b. rektor Mazurkiewicz, 
D. Kopczyński, zastępca Min. W. R. i O. i wie­
lu innych

Uroczystość zagaił dyrektor Państwowej 
Szkoły liygjeuy b. Minister Dr. Chodźko. 
Mówca wskazał na to, źe alkoholizm niszczy 
siłę żywotne Państwa, szerzy spustoszenie, 
przede wszyć Łkiem wśród mężczyzn, oo niża po­
ziom fizyczny i moralny ludności i przez to 
zmniejsza silę obronną Państwa, Wedle obli­
czenia urzędowego w  od.ębie 4 ekspozytur 
policyjnych w  Warszawie, liczba ar^stów 
policyjnych ra przestępstwa na de alkoho­
lu wynosiła w  r. 1925 — 75 proc. ogólnej licz­
by mesztów, n pośród samobójstw popełuio- 
nych w Warszawie 12 proc. przypada na sa­
mobójstwa, związano z alkoholem,

Atówca wskazał na Daaję, Kixva podczas 
wojny światowej odcięta od d jw o z u  zboża, 
wydała u siebie w marcu r. 1917 zakaz pro­
dukcji wódki z  zboża ł kartofli i ograniczyła 
ao połowy użycia pruthnuów do wyrobu piwa. 
Po tom zarządzeniu spadła w Danji znacznie 
liczna samobójstw u mężczyzn, liczba nie- 
szczsęśŁiwych wypadków samochodowych 5 
aresztów. Tak liczba w  lakach 191a—J.91Ó 
spaoua ao ogólne] liczby 105 w latach 1917— 
1919, za' aozbfc samobójstw: kobiet, które 5 
reguły idę oddają sR pijaństwu pozostała 
mniej więcej ta -ama, bo w  pierwszym wspo­
mnianym okresie - ynosiła 40 a w drugim o- 
kresie 35. Liczba aresztow w r. 1916 wyno­
siła 10216, zaś w t. 1918 tylko 2133.

Mówca przestrzega przed opieraniem bud­
żetu na dochodach z alkoholu i w skazuje na 
Rosję carską, której oudźet nazywano skrypt 
w  ostatnim i sodzie w rozpi amu ludnoś<-!

Następnie sędzia Sądu Najwyższego (Mass, 
prezes tow. „Trzeźwość44 podniósł szlachet­
ną inicjatywę Rząue do walki z alkoholizmem 
przez zorganizowanie obecnych kursów 1 za­
powiedział, i t  potężną taromą w tej walce 
będzie i zakładanie douiów .udowych £ par­
tych na zasadzie \ rStrzęmieżllwości od alko-
nołu. ■

D y etetar Departamentu Zdrowia Minister­
stwa Spraw Wewn. Dr. Wroczyński w  pięk­
nych słowach omówił znaczenie zagadnienia 
alkoholizmu.

W  Polsce, gdy mówi się o walce z alkoho­
lizmem, to najczęściej nawet wśród ludzi wy 
kształconych spotykamy się ze śmiechem i 
drwinami. Nie •traktuje się tego zagajnieniu 
realnie, obraca się wszystko w  żart, mówi się, 
walka z alkoholizmem to jest picie wódki w 
święta a dnie przedświąteczne w  filiżankach, 
to farsa. A nawet uważia się za wroga Pań­

stwa tego kto walczy u nas z alkoholizmem, 
boć Skarb czerpie z naszych spirytusowych 
200 miljonów dochodów rocznie. A mówi się 
dalej, Polska musi się zbroić, bo i inne się 
zbroja a na to potrzeo? pieniędzy. Jeżeli się 
jednak wniknie w to zagadnienie, aojść się 
musi do innych rezuliłatów.

W  czeir tkwi potęga narodu? W  jego bo-

Czechosłowaccy lekarze przeciwko letsrtfuc polskim.
Jąjk wiadi-iiio, poisko-czechosłowacka Lekarzy w Marjenbadzie, oibejmnjące tan

umowa handlowa umożliwia lekarzom 
obu stron praktykowanie -w uzdrowi­
skach obu państw.

W  październiku b. r. Stowarzyszenie

czeskich jak i niemieckich lekarzy, po­
wzięło rezolucję przeciwko dopuszczeniu 
lekarzy polskich do praktyki w czecho­
słowackich uzdrowiskach.

Eksporterzy szkieletów ludzkich.
Policja wiedeńska wpadła na ślad wielkiej 

organizacji, która zajmowała się T/ywozsm. 
zagranicę, a zwłaszcza do Ameryki — ludz­
kich rąk, uós. ezaszek i skóry.

Te „artykuły44 handlu zdobywano łatwą 
drogą, na cmentarzach wiedeńskich, wykopu­
jąc w  nocach trumny i pozbawiając je „cen­

nych44 dla organizacji części zwłok.
Afera wywołała w Wiedniu niesłychane 

poiuszenie. Rozpoczęła się wędrówka na 
cmentarze, przypominająca wędrówkę ludów, 
igażdiy pragnie przekonać się, czy nie nkra- 
dzlono mn drogich szczątków krewnych i naj­
bliższej rodziny.

Sekty religijne rosną w RvSji jak grzyby 
po deszczn. Oto donosi teraz prasa sowiecka 
o powstaniu nowej sekty pod mianem „Ada- 
■flistów44. Wzorując się nt praojcu z rajn, 
Adamiści chodzą nago. Przed kilkunasto dnia­
mi zjawiło się towarzystwo Adaraistów złożo­
ne z 6 mężczyzn i 6 kobiet w najbardziej uczę­
szczanej restauracji i zawezwało publiczność 
do ściągania z siebie ubrań. Jedna z obecnych

C ze c ie  czytanie budżetu na rot 1927.
Warszawa, 19. 12. (PAT). Sejmowa 

komisją budź ©tw a przed przystąpieniem 
do obrad nad projektem ustawy skarbo­
wej przyjęta propozycję przewodniczące­
go pos. Rymara (ZUND., w  myśl której 
trzecie czytanie preliminarza budżetowe­
go na rok 1927— 28 rozpocznie się 3-gp 
„tycznia i927 r., prz< dtem zaś rząd w for-, 
litifc dostatecznej przedstawi wnioski do 
czytanU.

Uchwały Rady O pięli S p t ó z n e j .
Warszaw!, 19. i2 .  (PAT). W  diniu 

dzisiejszym w Ministerstwie Pracy i Op. 
Spoi. odmyło się posiedzenie pracy opieki 
społecznej w  obecności p. mim Rutkiewi­
cza. Rada zaopiniowała projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej w sptawie 
fundacji jJod nazwą: Wieś Kościuszkow­
ska oraz wypowiedziała sie: 1) w spra­
wię projektu ustawy o zwalczaniu nierzą­
du i proj,tytucji,,2) w sp.awie walki z tra­
chomy 3) w  sprawie zasad ogólnych or­
ganizacji komunalnych organów opieki 
społecznej, 4) w sprawie studzieńca oraz

Wszyscy wago.
Hasło nowe} sekty w Sowietach.

w lokalu kobiet nie posłuchała rozkazu, więc 
Adamiści rozebrali ją do naga i chłoszcząc po­
pędzili przed sobą po sali. W  kilku dni potem 
powtórzyli maniacy to samo w teatrze zja­
wiając się tam w czasie przerwy. Dziwaczni 
śekciarze twierdzą, iż ubranie jest przeszkodą 
doskonałości duszy, albowiem stwtarza wstyd, 
który jest Ojcem g^ ech i.

5) w sprawie uregulowania opieki nad 
inwalidami przedwojennymi. Podczas o- 
nia wiania zasad ogólnych, organizacji ko­
munalnych organów opieki społecznej p. 
min. ar Jurkiewicz wygłosił w tej spra­
wie dłuższe pizemuwienit.

Świętokradztwo.
Kr aków, 19. 12. (PAT). Dnia 13 b. m. 

z obrazu św, Teresy w kościele §w. Krzy­
ża dokonano kradzieży »otów. Wszczęte 
natychmiast aoclodzenit policyjne ustali­
ła, że świętokiadztwa di puściła ńę Jo­
anna Wojtowicz, już kilkakrotnie karana 
za kradzież. Łupem złodziejki padła sto­
sunkowo niewielka ilość wotów, bo ogó- 
na ich wartość wynosi oOO zŁ

(fticzerm chory.
Frankfurt mad Menem, 19. 12. (PAD  

Stan zdrowia sowieckiego komisai za spr. 
zagr. Czic^erina, który przebywa w je­
dnym z nńejocowych sanatoriów jest dość 
poważny.

gactwie, wojna dzisiejsza, to walka finansów 
i przemysłu, to próba tężyzny ducha narodu i 
jego walorów- ekonomicznych. — Bogactwo 
narodu stanowią przedewszystkiem jeeo 
skarby naturalne, ale następnie i to nawet 
w większej mierze praca ludzka, boć bez eks­
ploatacji tych skarbów naturalnych nie przy­
noszą one narouiowi pożytku. Tak n. p. w 
Alasce i na szeiokich puszczach brazylijskich 
skarby naturalno czekają dopiero eksploatacji. 
Dr. filozofii Dublin obliczył, że w  Stanach 
Zjednoczonych wartość majątku narodowego, 
materjalnie wynosi 300 miliardów, zaś wartość 
kapitam żywego t  j. pracy lndzkiej, ą to mę­
skiej wynosi tysiąc railjardów, a pracy kooie- 
cej 500 miljardów, razem 1 i pól tysiąca mil- 
i?rdóv dolarów. Wynosi więc stosunek ka­
pitału żywego do dobra materialnego jak 5:1.

To są składniki potęgi Państwa A ponie­
waż tok dobra materialne jak i życie ludzkie 
nlegali. zniszczeniu, pierwsze przez katastro­
fy wojny itp., drugie przez choroby i śmierć, 
celem dążności i-starań narodu jest, a przy­
najmniej powinno być, uchronić to życie oa 
zniszczenia, względnie okres życia ludzkiego 
wytężyć dlo jaknajwydamiejszej pracy, jak 
niewątpliwie staraniem każdego jest, swe do­
bra materjalue chronić od zniszczenia wydat- 
ność pracy umniejs/*dącerr a tem samem po­
tęgę narodu burzącym czynnikiem jest alko­
hol — oboK gruźlicy i chorób wenerycz­
nych.

Dr. Dublin stwierdził, że w  Nowym Jorku 
śmiertelność, która w roku 1875 wynosiła 2ó,3 
na 100 osób, spadla w  roku 1925 na 11,5 na 
1000 osób, a więc o 59,4 proc. również, że 
gdy wtoku 1900 na 10G niemowląt umierało 
25 przed ukończeniem 1 roku życia, w  roku 
1925 umierało tylko 7 niemowląt. Jak zaś 
n nas stosunki na tle alkoholizmu wygląda.ą, 
wynika z statystyki co do miasta Łodzi Tam 
w r. 1923, roczne spożycie alkoholu wynosiło 
10 litrów wódki na mieszkańca, nie wyłącz? 
czając dzieci, a na napoje alkoholowe wydali 
mieszkańcy Łodzi w  r. 1923 około 2 miljonów 
dolarów, co czymi na głowę ludności 3—4 do­
lary, więc na uboga rędzinę robotniczą 20 
dolarów.

Tężyzna ducha narodu zależy w zadowo­
leniu mas, od szczęścia życia — AmeryKańle 

nazywają to krótko słowami „hoppines of 
Mfe”  — I w przyszłej wojnie zwycięży to 
wiaśnie szczęście tyci% które zalezy znowu 
oprócz od pracy ekonomicznej od kultury 
zdrowia, od walki z tymi czynnikami, które 
to zdrowie podkopują. Dobry  żołnierz nie 
może powstać z chłopca, który już w młodo­
ści jest pojony wódką, lub ulega zwyrodnieniu 
dziedzicznemu alkoholowemu, jak nie może 
powstać z chłopca, u którego się rozwija pro­
ces gruźliczy lub choroba weneryczna.

Na końcu Dr. Kopczyński imieniem Mini­
sterstwa Oświaty powitał kurs i zapewnił o 
gotowości Ministerstwa popierania kół absty* 
nenckich wśród nauczycielstwa i młodzieży.

Po otwarciu kursu nastąpiło otwarcie wy 
stawy preciwalkoholowej , wstęgę przecięła 
pani prezydentOY Mościcka,, która zwiedziła 
dokładnie wystawę, oprowadzana przez p. re- 
aaKtora Szymańskiego.

DOBROWOLSKI ZYGMUNT, 
ppułk. r. W , P.

Żądamy Konstytucji.
jtw STULECIE DEKABRYZMU).

Słyszałem barski wyrok śmierci: 
Mym ząslużuiryiu zbrodniom płaca 

Ryłejew.
* w juctyuu władców rorytskicn, zainaugu­

rowany przez .zwieraczy ziemi rosyjsKie- a 
doprowadzony do zenitu przez Cara Groźnego, 
któ-y przez tadaHe śmiertelnego ciosu Wol­
nemu „Wielkiemu. Nowgorodiowi’4 i stworzenie 
„oipryccyny (protoulasta późniejszej ochrany) 
święci! tryumf.

Wielki Piotr reformował Rosję przy pomo­
cy  swej osławionej dubinki (dębowej laski). 
Katarzyna była wierna kontynuatora polity­
ki suych poprzedników: pożeranie ludów i za­
bijanie wszelkiej samodzielnej myśli we włas­
nym narodzie, stało sie przewodnią metoda 
rządzenia.

Marika cisza królowała na obszernych 
przestrzeniach panowania białego Cara. „Mil­
czą, i więc są Szczeliwem!4’ powtarzano sobie, 
zacierając ręce w  „zimnych44 i letnich dwor-
caoh (pałacach).

Niej zważając jednak na mur cuiuski, jakmj 
starali się władcy Rosji odgrodzić swój-naród 
od reszty świata, ruch wolnościowy z -zachodu 
przeniknął do niej.

Orły Napoleońskie, roznosząc sławę jego 
imienia po Europie, wnosiły jednocześnie du 
zmurszałych ówczesnych narodow i społe­
czeństw powiewy nowoczesnego. wvsztego 
z Francji humanizmu, idee encyklopedystów, 
zasady .umowy społecznej”. _ _ >

YV" pochodzie swj itr na Rosję oręż wielkiej 
armii wstrząsną! kremMnem Moskiewskim, aje 
fale tego drugiego prądu wstrząsnęły czemś 
większym, bo bastylją rosyjskiego absohr

W  kroczeniu tych moralu/ch sił ha wschód 
jak i wojsk francuskich, pomocuczą bazą i 
pizejściowym łącznikowym etapeiu była Pol­
ska: ta niespokojna, ta z temperamentem, ta 
rozmiłowana w wolności Polska.

Pod wpływem (ych prądów, w  Rosił po­
wstało tajne stowarzyszenie polityczne, mają­
ce na celu walkę z carskim absolutyzmem i 
wywalczenie dla swojego narodu i innych lu­
dów znośniejszych warunków bytu politycz­
nego.

Cała Rosja była podzielona na pododdziały- 
północny, południowy, wschodni, zachodni. Na 
Polskę emisariuszem i łącznikiem był znako­
mity Pestel, który nawiązał ścisły kontakt z 
podobnemi organizacjami w  Polsce. Potwo­
rzono, tak nazywane „Zielone księgi4’ — lista 
członków, gdzie wchodziło wiele j wojskowych 
jak z tamtej, tak i % naszej strony. Propaganda 
idei tego stowarzyszenia przenikia nawet w 
szeregi niektórych gwardyiskich rosyjskich 
pułków, które przyłączyły się do niego.

Godinem uwagi jest, że do „tego ruchu nale­
żało wielu z rodowej i urzędniczej arystokra­
cji rosyjskiej (np Krasnokutskj — ober proku­
rator senato).

Najwybitniejszemi z nich byli Rylejew, Pe- 
ktel, Bestużew-Riuroin, Czaadhuew, Kachowski, 
Kriwcow j inni.

Odpowiednim momentem do czynnego w y­
stąpienia ze strony tej organizacji- wybrano 
czas bezkrólewia, które nastąpiło po śmierci 
Aleksandra L-go, a skomplikowanego ndmową 
od tronu w. ks. Konstantyna. Niestety, w 
chwili decydującej, żofiJerze nie wytrzymali 
ogniowej próbyi Rttch byi stłumiony. Wielu 
członków stojącym na czele tego stowarzyi- 
szenia — najszlachetniejszych, synów Rosji 
slrazano na karę śmierci.

„Słyszałem carsk; wyrok śmierci:
Mym zasłużonym zbrodniom płaca,
Jutro mej szyjj dotknie węzeł,
Co ostatnia tchnienie skraca.

Pisał znakomitsi poeta-dekabnrsta Rylejew

w swym przedl miertelnym pożegnaniu, peł­
nym jadowliego sarkazmu pod adresem cara, 
kto,ego początkową zwrotkę przytaczamy.

Resztę zesłano na Sybir (dozgonnie). For­
macje wojskowe, zamieszane w tym ruchu, 
rozformowano,

Bezwgiędny absolutyzm, którego rzeczni­
kiem był wyjątkowo despotyczny Muołaj I., 
na całej liinji święcił swój tryumf; jednak mo­
ralny wyłom, jaki zrobili w nim ci szlachetni, 
gorąco raiiującs- swoj kraj, zacni obywatele, 
pozostawił na zawsze po sobie śiiaay świetla­
nej pamięci w  uświadomionej warstwie naro­
du rosyjskiego.

14. grudnia (stąd nazwa grudniowcy czyli 
dekabryści) 1925 r. spełniło się sto lat, jak z 
ust tych ludzi, zebranych na „krasnoj plosz- 
czadi4’ w Petersburgu padły wyrazy: „żądamy 
konstytucji44.

Tym szlachetnym rosJanom-bojownlkom za 
„prawa człowieka44, którzy podali ongi nam 
swą dłoń ao walki ze wspólnym wroglem- 
despotyzmem caratu, występując pod hasłem, 
które m j' w sześć lat potem wypisaliśmy na 
swoich cztuidąracń: „Za naszą i za waszą 
wolność” , oddajmy dziś j my należny hołd 
życzliwej pamięci. ..

*
Od trzech tygndni byliśmy w drodze na 

ffont Mandżurski. Sześćdziesieciowagonowy o 
ulorzyniich rosyjskich wozach pociąg, dźwiga­
jąc nasz batałjon ze wszystkiemu' jego tabora­
mi, kuchniami itd. unosił nas w  nieznaną krai­
nę. Przejechaliśmy rzekę Jenisiej i pozosta­
wiwszy za sobą miasto Krasnojarsk, wgłębia­
liśmy się w  głuchą Syberję, gdzie Jadąc całemJ 
dniami można nic napotkać nie tyikc już osa­
dy, aje gdzie nawet napotkany oddzielny czło­
wiek, stonowi epizod.

.Siedząc przez trzy łvgodhie w  wagonie, luk 
sie przyzwyczailiśmy do jego trybu, jak­
byśmy nigdy innego dachu rad sobą nie 
mieli.

Leżałem na SWioiej kanapie na pół drze­

miąc na pół myśląc o wśzystkiem i o niczem. 
Koła pociągu miarowo postuKiwały Dod noga­
mi.

W  tem usłyszeliśmy głuśny okrzyk:
-  Panowie, przejeżdżamy koło mogli de­

kabrystów — zawołał jeden z naszych ofice­
rów, znawca Syberji.

— Gdzie, gdzie? — zawołano zewsząd i 
wszyscy oficerowie, jadący w  nąszvra wago­
nie zaczęli się cisnąc uu ututn. cąjuji zaieiii i 
ja. W  oddali, może o pół kilometra, bielały! 
pomnikowe kamienie niedużego cmentarzyska. 
Wszyscy obecni w skupieniu i z gtebokiem po­
szanowaniem patrzyli na te mogiły. Byłem 
zdziwiony, widząc tych, oddanych carowi lu­
dzi- ze czcią pochylonych przed pamięcią ludzi, 
wrogów caryzmu, co spoczywali w tych mo­
giłach.

Długo jęszcze bieiały pomniki powoli zni­
kając nam z oczu i guoiac się w przestrzeni, 
a ludzie ci stal* z powagą i namaszczeniem, 
żegnając ich oiciem.

Tak to, pomyiślałem sobie, w  tym mrożą­
cym i dziś jeszcze pustkowiu zmarnieli najlepsi 
synowie Rosji.

Zawistny i zły geniusz rosyjskiego narodu, 
dwa .azy niweczył deskę zbawienia, którą po­
syłała mu opatrzność. Dierwszy raz w  ruchu 
dekabrystowskim, a drugi w pierwszej repre­
zentacji narocowe] (pierwsza duma) zebranej 
na najliberalniejszych zasadach, która stano­
wiła (jak pamiętam) prawdziwy mózg rosyj­
skiego społeczeństwa.

Rosja w osobie cara i jego kamaryli nie 
usłuchała w swoim czasie głosu swych proro­
ków, powiedzmy, wyrażając się językiem bi­
blijnym 1 dlatego jest pogrążona w ■ stanie, w 
jakim ją nudzimy.

A więc do ludu' rosyjskiego, wziętego en 
masse, można dziś wyrzec s,owa „chochoła44 
Wyspiańskiego, wypowiedziane do polskie, 
go chłopka:

Miialeś cl.an.ie złoty róg,
Miałeś chamie czapkę z pioi.
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Treska Śląska niemieckiego I Nowa or.entacja gospodarcza w Rnmnnj!.
z powodu wojny celnej z PoIckh.

Wojna celna odbywa się przeważnie 
na srzbieoie Śląska niemieckiego, obarcza 
też największymi stratąifti Śląski prze­
mysł i handel

W  tych słowach da się streścić arty­
kuł 'o troskach Śląska niemieckiego, za­
mieszczony zw „Frankfurter Zeitung". 
Pierwsza część artykułu poświęcona jest 
wywodum, że prawdziwą przyczyną go 
podarczego upadku Śląska jest odbudowa 

Polski, ściślej mówiąc, utrata Poznania i 
Pomorza, przez co zabrano Śląskowi po­
łowę jego „przyrodzonego Hinterlandu 
Utyskiwania te, jak i mocno naciągnięte 
pcw oływania się na przeszłość, historycz 
ńą Wi udawia i Śląska i ich rozkwit go­
spodarczy, kiedy to Wrocław był wę­
złem dróg handlowych,, prowadzących z 
Zachoau f  uropy, aż na najdalszy wscnóa. 
—- można najspokojniej "pominąć milczę- 
niein.

Dalej, autor przystępuje do sedna spra­
wy, dowiadujemy się bowiem, że „zrazu 
wiele wierzyło, że tak nagle zaostrzone 
ekscentryczne położenie Śląska uczyni 
zeń po powstaniu Czechosłowacji i Pol­
ski pośrednika w handlu ze wschodem41. 
Wtedy to ;— dowiadujemy się w dalszym 
ciągu, —  berlińskie banki i berlińskie 
wielkie magazyny poczęły kupować na 
gwałt grunta w Wrocławiu, by móc u- 
czestniczyć w opodztew amym rozwoju. 
Kto więc winien, —  należy spytać z poi- 
skiego punktu wiazenia^że te naazieje i 
ugruntowane, na nich spekulacje zawio­
dły. —  Fogląd geograficzny, jag i handlo­
wy był przecież najzupełniej słuszny. 
Autor sam daje na to pytanie odpowiedź 
i unikając . prawdziwego sedna rzeczy, 
składa winę na „gospodarcy. nacjonalizm 
młodych państw na wschodzie Europy", 
poczerń pisze dalej:

- „A jednak to fa Iszywe położenie go­
spodarcze nie byłoby się rozrosło do tak 
(atalnych rozmiarów, gdyby nie ■ przyłą­
czenie się jeszcze jednej rzeczy, a miano­
wicie niemiecko - polskiej wojny celnej, 
która twra już pięć ćwierci roku, a któ­
rej końca jeszcze nie widać". Sl^sk —  
podkreśla artykuł —  tradycyjnie jest 
skkmny do ponoszenia ofiar wymaga­
nych i11 zez konieczności państwowe. Ale 
i na Śląsku budzi się rozgoryczenie, jeśli 
w Niemczech w publicznej dyskusji, a 
po części nawet w urzędach dochodzą za- 
pomocą swych wplywó-w do głosu lu­
dzie, którzy sami zainteresowani są w 
jaknajdalszem pizedłużaniu wojny celnej. 
Są to kupcy węglowi, którzy widzą swą 
korzyść w niedopuszczaniu polskiego 
węgla i kupcy zbożowi, którzy takąż ko­
rzyść znajdą ją w niedopuszczaniu pol­
skiego zboża i polskiego bydła",

Beżsensową —  -zaznacza autor —  jest 
chęć przekonywania, że niemiecki w y­
wóz do Polski wynosił przed zatargiem 
tylko 4,6 procent całego niemieckiego 
wywozu, oo ta drobnostka wyniosła w 
roku 1924 połowę całego 'niemieckiego 
wywozu do Anglji, a trzy razy tyle, co 
cały niemiecki wywóz do Hiszpanii, o 
którym w Niemczech tak wiele się obec­
nie mówi. Podkreślić zaś należy, że wy­
wóz ten w przeważającej części pocho­
dził przedewszystkiem ze Śląska, a w 
leszcze znaczniejszej części dostawał się 
do Polski za pośrednictwem handlu, ślą­
skiego. Autor przytacza dostatecznie
skądinąd już znaczne cytry odnoszące się 
do gwałtownego skurcz-eftia, jakiemu ule­
gła gospodarcza wymiana pomiędzy Pol­
ską a Niemcami.

„Polska jednak, czytamy dalej, ze 
swoim wywozem przeważnie surowców 
i żywności znajduje się przy zdobywaniu 
nowych rynków zbytu w znacznie, łat­
wiejszym położeniu, aniżeli niemiecki, a 
szczególnie śląski przemysł towarów go­
towych. Śląskiemu przemysłowi, jak i 
handlowi poprzerywano, obecnie przyro­
dzone połączenia w nabywaniu surow­
ców i zbyciu gotowego produktu, —  a 
zachodzi poważne niebezpieczeństwo, że 
przy długotrwałej wojnie celnej, przerwa­
nie to stanie się ostateczne, gdyż wy­
miana gospodarcza przyzwyczai się do 
nowych dróg. Szkody ponoszone przez 
Śląsk, wskutek wojny celnej z Polska, o- 
becnie, już niezwykle ciężkie, wtedy wo- 
gób już.njc dałoby się. naprawić. A by­
łoby to szkodą nie ty! ko dla Śląska, ale 
I dla całych Niemiec. Czego Śląskowi 
poirztA a do życia, jest zatem rzeczą jas­
ną: dobrych, wymianie gospodarczej, naj­
szerszą wolność otwierających trakta­
tów handlowych, przedewszystkiem z 
rolską, Czechosłowacją, a także innnemi 
miodemi państwami wschodu i południo­

wego- wschodu".

Minister pracy, Grigorije Trancu Jasi, 
wygłosił w instytucie studjów gospodar­
czych odczyt na temat nowej polityki 
ekonomicznej rządu rumuńskiego.

Minister przedstawił obecnym wszy­
stkie trudności, jakie mają do pokonania 
Kierownicy rumuńskiej polityki gospodar­
czej. Przykład Alzacji i Cotaryngjż któ­
re zmusiły rząd francuski do przeprowa­
dzenia rewizji swej polityki gospodarczej 
w dziedzinie przemysłu żelaznego, włó­
kienniczego 1 potasowego, winien służyć 
jako wzór miarodajnym czynnikom ru­
muńskim.

Rumuńskie gospodarstwo społeczne 
należy stopniowo- przeoudować w tym 
kierunku, by rolnictwo było nie podsta­
wową, lecz jedynie dopełniającą gałęzią 
gospodarstwa społecznego. Uprzemysło­
wienie gospodarstw polegać winno prze­
dewszystkiem na wprowadzeniu racjonal­
nego systemu pracy. W  miejsce dzie­
dzicznego biurokratyzmu w życiu gospo- 
darczem stworzyć należy zasady, które 
z taktem powodzeniem przeprowadził 
Henry Ford.

Cud: £ chwalicie, swego nie znacie 
Sarni nie wiecie, cu ^osindacie, .

Polskie Radjcsluehawki
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— PRZEGLĄD GEN. Pierwszy tydzień 
grudnia w dziedzinie cen hurtowych wykazał 
pewną zwyżkę bardzo nieznaczną w porów­
naniu z ostatnim tygodniem listopada. We 
wskaźniku tygodniowym cen hurtowych zwyi- 
zkę tę uwidocznia wskaźnik grupy zbożowej 
oraz grupy mięsnej. Natomiast należy stwier­
dzić wzrost w grnple węgia, żelaza, cemen­
tu i w grupie atykułów włókienniczych. W 
pozostałych grupach wskaźniki są bez zmia­
ny.

— O WPROWADZENIE CEŁ WYWOZO­
WYCH. W obec niedostatecznej podaży zb o ­
ża na rynku warszawskim, który jest najwięk­
szym konsumentem w  Polsce, jak również 
niczem nieusprawiedliwionego -podnieś' enia 
cen na zboże na, różnych giełdach (na gieł­
dzie warszawskiej żyto, podskoczyło o 2 zł. 
na, kw.j należy i się spodziewać, że Rząd 
zdecyduje się na wprowadzenie w niedługim 
cziasie cęi wywozowych na zboże chlebowe.

—  ZNACZNY SPAfłEK PRODUKCJI 
CUKRU W  CZECHACH. Według biule­
tynu, wydanego pizez Centralny Zwią­
zek . czesko słowackich rafinerji 1 cukru, 
objęła uprawa buraków w r. 1925-26 —  
331674 ha, w kampanji roku bieżącego 
zaś tylko 264 694 ha, co oznacza zmniej­
szenie się powierzchni zajętej pod upra­
wę buraków o 15 proc.

Wr. 1925-26 wyniosła produkcja cu­
kru 15 048 689 c., w tym roku oblicza Się 
ją tylko na 10170 024 c., spadek produkcji 
wynosi więc w stosunku do roku po­
przedniego 32.4 proc.

Przeróbka buraka wyniosła w r. 1925- 
1926 —  88 264132 e., w r. b. liczy się' na 
61 880 124 c., przeróbka spadła przeto o 
29.89 proc.

Wykazuje się, że nie tylko- powierzch­
nia użyta pod uprawę buraków poważnie 
sie zmniejszyła, ale również zawartość 
cukru w burakach pozostawia wiele do 
życzenia.

Dla eksportu wyrazi się to minusem

12 milj. c. Brak ten będzie w czeskim 
bilansie handlowym stanowił poważną 
lukę, gdyż cukier jest jedną z najważniej­
szych pozycyj aktywnych w czeskc-sło­
wackim handlu zagranicznym.

Gietta pieniężni,
Grudziądz, 18. 12. (AW).

WALUTY, I DEWIZY.
Waluty W arszawa. Dolar urzędowo 

8.98, prywatnie 9.0%. Tendencja utrzy­
mana,

Dewizy W arszawa. Belgja 125.55, Ho- 
lanajj <>60.90, Londyn 43.75, N. Jork P.OG, 
Paryż 36.22%, Praga 26.72, Szwajcaria 
174.42%, Wiedeń 27.34, Włochy 40.35.

Waluty Gdańsk, Za 100 zł loco Gdańsk 
57.20, przekaz na Warszawę 57.05, dolar 
w stosunku do zł 9.01%, doalr w stosun­
ku do guldena 5.1475.

AKCJE. 
WARSZAWA, 18. 12.

Bank Dyskontowy . . . . . . . , 10.20 
Bank Handlowy . . . . . .  3.oo, 3 ,lu
Bank Polski .' . . , . . .8 2 .5 0 , 82.25 
Zw. spó*ek zarobkowych . . . . .  5,50
Polska nafta . . . f .20
Nobel . . . .   2.20, 2.17
Lilpop  ...........................  16.00
N o r b l in ..................................................  94 50
O stro w ie ck ie   8,00, 7.90, 8.10
Radżki  ........................... 1.15, 1 l ‘J
Starachowice . . . . . . . 2 13, 2,08 
Ursus . . . . . . . . . . . . .  1-20
Z a w ie rc ie ..................................................13.50
Żyrardów . . . . . . . .  10.60, 10.50
Borkowski . • • • . • • • 1* 16, 1.19

POZNAN, 18. 12.
Kwilecki P o to ck i.......................................3*66
Bank Zw. Spółek Zarobkowych . . b.&O 
Poznański Bank Ziemian . . , . . 2.. 5
C. Hartwig . . • ...........................  23.00
L u b a ń ...............................  110.00
Roman May  .......................................40,00
Cukrownia Z d u n y .............................. -40.00
Poznańska Spółka drzewna . . . .  0.50 | 
Unia  ...........................

Zerwijcie s talszywą nasadą, Ze «boa 
wytwórczość pras w rżssi swojską

f O W A Z A i  u A S  T  IJfCJK
na Małopoiskę Zachoda., Poznańskie, Pomo- I 
rze i Woje w. półn. wsjhodo. pozzaldwanł
„ p o l m e t -* Lwów, ni. Kowei Rzeźni 25 Telcion 19-18»

PAPIERY PROCENTOWE.
W  procentach nomina.n.

8 proc. Pańs. Poż Konwer. 97,00—
6 proc. Poż. Dolai, 19^9 r. 85,50 -86,25—
10 proc. Poż. Kolej, seria I 92,75—9ż,50- 4)2,75 
5 Proc. Pańs. Poż. Konwers. 47,75 -48,00.
8 proc. Pańs. B. Rolnego 80,00.
S proc. L. Z. Państw. B. Roln. 80,00.

W  złotych.
4% proc. Tow. Kred. Ziem. 3750- -37,75 -37,25
4 ¥i proc. Ziemsk. przód w. 39,00—38,60.
5 proc. Tow. ICred. m. Warsz. 43,50-44,00-44,10
5 proc. m. Łodzi przedwoj. 17,30— 17,60.
6 proc. m. Warsz. przedw. 22,60—22,75.
5 proc. m Warsz. przedw. 31,00.

Warszawa, 1? 12. Dolar o godż. 19-ei 
8,99%. dla akcji tendencja ssaba.

Złoty w  dniu 18, grudnia 1926 roku,
udańss przekaz 57,00—57,14, gotówka 

57,13-57,27, N. Jork pizekaz 11,75, Zurych 
przekaz 57,50, Londyn przekaz 43,50, Ryga 
przekaz 64, A.nsteraam przesaz 25, Berlin 
przekaz na Warszawę 46,455—4<j,ó95, przekaz 
na Katowice 46,48—46,72, przekfe na Poznań 
46,33 -46,77, gotówka 46,46, BndaPeszt gotów­
ka 7810- -8050, Praga przekaz 372—378, gotów­
ka 372,50—375,50 Wiedeń przekaz 78,32—78,92, 
gotówka 78,37—79,37, Bukareszt przekaz 2190, 
Czernlowce przekaz 2175, Medjolan przekaz 
249.

Giełda towarewą.
ZIEMIOPŁODY. 

Notowania złenuknłodów w Poznania
za 100 kg. locc stacja załadowcza. Żyto 
37.25—38.25, pszenica 4(5.50—47.50, ję cz ­
mień zwyczajny 28—31, browarowy 31.50
36.50, mąka żytnia 70 proc. 54.26, 65 proc. 
55.75, pszenna 65 proc. 70— 73, ospa ży ­
tnia 26— 27, pszenna 27, ziemniaki fabr
6.50, peiluszka 31— 33, wyka ób—38, groch 
polny 51— 56, Victoria 78— 88, gorczyca 
65— 85. Uspoisoibienie spokojne.

Nowa rada ua wyspie 
Oceeon Spokojnego.

Na Oceanię Spokojnym, zdała od lądu 
stałego i oJ większych archipelagów, le­
żą dwie wysepki pochodzenia wulkanicz- 
nego, Norfolk i Piizc-airn.

Przed niedawnym czasem na wyspy 
te udała się ekspedycja amerykańskich ł 
australijskich etnografów celem dokład­
nego zbadania ludności tych wysp, zasłu­
gującą bezsprzecznie na baczniejszą uwa­
gę. Ludność obu wysp nio należy do ża­
dnej ze znanych ras, stanowiąc raczej 
własną rasę, powstałą prawdopodobnie 
na skutek skrzyżowania się rasy anglo­
saskiej. z Maorysami. Mieszkańcy wysp 
Norfolk i Pithcairn odznaczają się wielkim 
wzrostem i potężną budową ciała. Rysy 
ich twarzy zbliżone są do typu aryjskie­
go, wykazując rndnocześnie pewne cocny 
innych ras.

Ciekawa jest historja odkrycia obu 
wspomnianych wysp. W  r. 1877 udał się 
z Anglji na Ocean Spokojny trójmaszto­
wiec „Bounty", należący do angielskiej 
floty wojennej. Okręt ten, którego komen­
dantem był kapitan Bligh, kierował się 
ku wysoom Tahiti, skąd po pewnym cza­
sie odpłynąć miał ku Antyllorr..

Trzymiesięczny postój w Tahiti wpły-, 
nal jednak demoraLzującc na załogę okrę­
tu, która nie okazy vrała najmniejszej chę­
ci opuszczenia pięknej, wprost ' cza­
rującej przyrody podzwrotnikowej. Z 
wielkim trudem udało się
kapitanowi Blighowi skłonić marynarzy 
do powrotu na okręt. W  dalszą drogę wy­
ruszono w warunkach nader niepomyśl­
nych, gdyż załoga okrętu bardzo nie­
chętnie wykonywała rozkazy zwierzch­
ników. Od pierwszej chwili zachodziło 
niebezpieczeństwo oiwanego buntu że

strony zdemoralizowanych marynarzy,. W  
diodze część załogi isto+nie zbuntowała 
się i przy pierwszej nastręczającej się ku 
temu okazji pod przewodnictwem sternika 
Fletchera opuściła statek. Na mał. łodzi ra 
tnukowej zbuntowani marynarze skiero­
wali' się ku brzegom lądu, jednakże już 
wkrótce na skutek burzy stracili orienta­
cję. Po kilkudniowym błąkaniu się po mo­
rzu marynarze przybili do brzegu skali­
stej jakiejś wyspy. Była to wyspa Pithca- 
irn. j : v': 5

Widząc jednak, iż życie na wyspie tej 
nie byłoby bardzo wygodne, marynarze 
postanowili po kilkudniowym tu pobycie 
udać się w dalszą drogę. Przed odjazdem 
porwali jednak kilka ładnych kobiet tu­
bylczych, z którcmi pożagiowałi w kierun 
ku północnym . Po kilku dniach przybili 
do brzegów wyspy Norfolk. Tutaj wylą­
dowali i rczpoeżeli nowe życie. Na tle e- 
rotycz-nym doszło jednąk wkrótce mię­
dzy nowemi obywatelami wyspy do po­
ważnych zatargów, a nawet mordów. Po 
pewnym czasie marynarze dosłownie się 
wymurdowali, a przy życiu pozostał J e ­
dynie ich przywódca Fletcher. Nie był tu 
jednak sam: wraz z nim pozostało bo­
wiem na wyspie 12 porwanych Maory- 
sek i spora gromada dzieci własnych i 
zmarłych towarzyszy. Fletcherowi nie 
pozostawało teraz nic innego do wyboru, 
jak stać się patriarchą nowogo -odu Po­
święcił śię wiec wychowaniu licznego po­
tomstwa, pracując przy tern nad utrzy­
maniem całego rodu. Nie należy przy­
puszczać, by była to praca- zbyt znów 
ciężka, nowiem w błogosławionym kli­
macie Norfolku ziemia bez nakładu pracy 
daje wszystko, co człowiekowi potrzeb- 
ne jeśt do życia.

Po śmierci Fletchera potomstwo jegc 
pozostało na wyspie, a powiększając się 
automatycznie, z czasem przeistoczyło się 
w mały narodzik. Część narodu tego wy­
emigrowała później na wyspę Pithcairn

Etnografowie amerykańscy stwierdzi­
li, iż mieszkańcy obu wysp okazują dużo 
wrodzonej inteligencji, a obyczaje maję 
łagodne i prosie. Zarząd wysp sprawuje 
rada administracyjna, składająca, się z 12 
najwybitniejszych członków narodu z u- 
rzędnikiem angielskim, mtanowanyn 

przez gubernatora Nowej Zelandii, na 
czele.

Z Horacego.
Ty się nie pytaj (choć sroży się morze śród

s k a ł ) ,
Jaki ci los, albo mnie wyznaczyli oogowie' 
Wróżbiarz nie powie, ktc życie i rozum ci dał 
Co rządzi światem: spokojna rozwaga, czy

szał, —■
Nikt ci nie powie.

Pytać nie wolno! vVięc, lepiej przecierpieć
1 śnić. . .

Carpe diem! Oto hasło i szczęście człowieka. 
Młodość' i wino mi każą używać i ż y ć . . .  
Przetnie rozkoszy jedwabną iskrzącą się nić 
Czias, cc ucieka.

Co mi tam jutro! O jutrze niech iroszczyi się
los

— Stary ogrodnik, co kwiaty hoduje i ścina •— 
Młodość ucieka ... Ofiaty zapala się stor. . .  
Co mi tam jutro! Na dzisiaj mam róże i wrzos. 
Miłość i wino!

R o z p o w s z e c h n i a j c i e  
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ŚWIECIE.
Zaprzysiężenie wojska. Po raz pierwszy 

odbyło się u nas zaprzysiężenie żołnierzy pu­
blicznie na rynku. W  obecności przedstawi­
cieli włada i licznie zebranego obywatelstwa 
przed bandera zawieszona na wysokim masz­
cie, ustawionym na rynku, składali przysięgę 
żołnierze naszej Marynarki Wojennej w licz­
nym i wspaniale się prezentującym orszaku. 
Uroczystość wywarła bardzo podniosłe wyra­
żenie.

LUBIEWO, pow. świecki.
O spółdzielnię ruluiczo-handlową. W  jednej 

z ub. niedzieli odbyło się w lokalu p. Kioski 
posiedzenie zainteresowanych, celem założe­
nia spółdzielni rolniczo-handlowej. Przewod­
niczy! p. Wojciech Wiese O celach spółdziel­
ni rolniczo-handlowej mówił Czułkowski ze 
Swiecia. W  dyskusji przemawiali pp. Kar- 
wtasz z Lipienicy, Gulgowski Wieczór z Klo­
nowa i Buczkowski z Gdańska. Do spół­
dzielni zgłosiło akces 30 obywateli. Siedziba 
rolnika ma być Bruchniewo — stacja kole­
jowa. Jest to najdogodniejszy punkt dla za­
interesowanych. Chwilowo zamierza się ot­
worzyć „Rolnika1’ w Lubiewie w  lokalu kup­
ca Andrzejewskiego.

OSIE.

Poświęcenie sztanoarn. Istniejące tu od 
dwóch lat Arcybractwo Straży Honorowej 
Najsl. Serca Jezusowego sprawiło sobie wspa­
niały nowy sztandar. Ubiegłej niedzieli d. 12 
bm. odbyła się uroczystość poświęcenia sztan­
daru, jctórego dokonał ks. proboszcz Puppel, 
który wygłosił też podniosłe przemówienie. 
Dodać należy, iż sztandar wykonany jest 
wspaniale n Sióstr Wlncentek w Chełmnie i 
kosztuje 1200 zł., która to kwotę zebrano dro­
gą dobrowolnych składek przez czcicieli Bos­
kiego Serca.

NAWRA powiat toruński.
Osobliwości naszej wsi. Wieś nasza należy 

do najpiękniejszych i najciekawszych miejsco­
wości okolic Torunia. Przepiękny, stary ko­
ściółek gotycki, staropolska oberża, dwór na­
der okazały, otoczony parkiem, wreszcie oko. 
Py (t. zw. szańce szwedzkie) nad granica Głu­
chowa — oto najważniejsze osobliwości naszej 
wsi, To też z pobliskiej Chełmży, a nawet z 
Torunia ciągną do nas wycieczki, by przyj­
rzeć się pięknu przyrody i zabytkom * prze­
szłości w Nawrze. Dobrze też uczyniło Towa­
rzystwo Krajoznawcze z Torunia, że umieściło 
w  codopiero wydanej 1-ej serji pocztówek „Z 
okolic Torunia" widok z Nawry, przedstawia­
jący dwór pp. Sczauieckich. Dworów takich, 
o poważnym wyglądzie paiacowyni, mamy za­
ledwie kilka w ziemi chełmińskiej. Tern cie­
kawszy jest dla każdego widok takiego zabyt­
ku, który jest ozdoba całej okolicy.

KOŚCIERZYNA.
Ofiara zbrodni. W  dniu 13 bm. odnalazł 

nia terenie gminy Wygouin w tutejszym po­
wiecie sołtys p. Czapiewski przy kopaniu w 
ogrodzie przed swoim mieszkaniem kościo­
trupa, którego pochodzenia dotychczas nie u- 
stałono. Władze policyjne prowadź na miej­
scu energiczne śledztwo.

STAROGARD.
Wtłoczenie okna wystawowego. Dnia 17 

bm. w  godiz. południowych wtłoczone zosta­
ło okno wystawowe w  Składzie Drukami Pol­
skiej, wartości 1000—1200 zł. Przed wiado-
mem oknem stanął wóz, załadowany wałkami, 
gdy w  chwilę potem, nadjechiał drugi wóz i 
zawadził o pierwszy w ten sposób, że drze­
wo zostało podrzucone i wybiło szybę. Do 
odpowiedzialności pociągnięto niefortunnego
woźnice i to niejakiego J. Pletrzkowskiego z 
Jabłowa, któremu zdarzył się podobny
„pech"’ wskutek zbyt« ,różowego" humoru, w 
jakim się znajdował.

CZERSK.
Kradzież mąki z woza. Podczas ostatnie­

go jarmarku zakupił pewien gospodarz w je- 
-dnytm z miejscowych składów pół ctr. mąki, 
poczem worek z mąkę zaniósł na wóz. Gdy 
PO chwili wrócił z dalszymi towarami, mąki 
już nie było. Widocznie znalazł się ktoś, 
bardzo głodny, który z cudzej własności spra­
wi sobie na gwiazdkę, jaką taką ucztę.

Zasądzenie redaktora. W dniu 16 bm. to­
czyła się przed tut. Sądern Ławniczym rozpra­
wa karna przeciwko odpowiedzialnemu re­
daktorowi „Głosu Ludu" p. Piechow skiem u. 
Oskarżenie zarzuca oskarżonemu, iż w  czaso­
piśmie „Głos Ludu" w Czersku umieścił w 
jednym z poprzednich numerów fakt niepraw­
dziwy, mianowicie, że ks. prob. Spreegeł z 
Czerste, będąc obecnym na prymicjach w Du-

Z  E S T R A D Y .

D f i e f f t o r o z n n a i e m i e .
Propagandowy występ „Mewy" w Tivoli.

W  dość przykrej sytuacji znalazł się 
dziennikarz na sobotniem przedstawieniu 
propagandowem „Mewy“, sekcji arty­
stycznej Ligi Morskiej i Rzecznej.

Liga Morska i Rzeczna jest zbyt po­
ważną instytucją, zaś idea polskiego mo­
rza i budowy polskiej floty — nadto po­
ważną ideą, aby można było z lekkiem 
sercem napisać szczerą prawdę o sobo­
tniem przedstawieniu, nie szkodząc zara­
zem zadaniom propagandowym Ligi.

Udając się na propagandowy wieczór 
do Tivoli, spodziewaliśmy się usłyszeć 
coś więcej ponad: melodeklamację p. t.
„Zakochani", duet p. t. „Łowiczanie", in­
scenizację śpiewno - taneczną „Brabma” 
oraz zobaczyć jeszcze coś innego poza 
tańcami w „Cygańskim taborze" Lub pan- 
tominą „Czi~ho-San“.

Całkiem mimo woli człowiek musi za­
dać sobie gwałtem cisnące się na usta 
pytanie, co miał wspólnego sobotni wie­
czór propagandowy —  z ideą propagan­
dową Ligi Morskiej i Rzecznej. Same 
produkcje melodeklamacyjno .  taneczno - 
pańtominowe, choćby nawet stały na je­
szcze wyższym poziomie artystycznym, 
niż tę, jakie dane nam było łaskawie 
oglądać w ub. sobotę, nie wytwarzają 
absolutnie ani stosownego nastroju, ani 
też nie wywołują żadnych głębszych re- 
iieksyj na temat znaczenia naszego mo­
rza —  jedynej, poza powietrzem, nieskrę­
powanej arterji komunikacyjnej z szero­
kim światem —  dla Państwa.

żej Cerkwicy, miał śpiewać: „Deutscmand
iiber alles” . Po przeprowadzonej, rozprawie, 
Sąd ogłosił następujący wyrok; „Oskfarżonego 
uznaje, się winnym występku obrazy i czci 
i zasądza go się na karę więzienia przez 2 
miesiące i na ponoszenie kosztów oraz publi­
kację wyroku w czasopismach.

Bez ceregieli w pak o w ał swemn ryw a lo w i 
kulę w ramię. W Będźmierowioach, wiosce 
położonej o 3 kim. od Czerska zaszedł przed 
kilku dniami pożałowania godny wypadek. 
Otóż u jednego z miejscowych gospodarzy 
bawiło się towarzystwo, złożone z grona za­
przyjaźnionych osób, gdy nagle drzwi się ot­
warły i dio mieszkania Wszedł znaiomy męż­
czyzna. Nie wyrzekłszy ani słowa, spóźniony 
gość bez wszelkich ceregieli wymierzył lufę 
fuzji w kierunku jednego z uczestników, do 
którego czuł śmiertelna nienawiść za odstrę­
czanie mu kochanki. Po chwili padł strzał, 
który ugodził nieszczęsnego rywala w ramię 
tak niebezpiecznie, że musiano go odstawić 
do szpitala w Chojnicach, gdzie, jak słychać, 
stan jego zdrowia jest dość poważny.
Krewki kochanek po dokonanym czynie zbiegł.

BRUSY, pow. Chojnicki.
Tyfus. Do wioski naszej zakradł się tyfus. 

Jako pierwsza ofiara padła 19-letnia W. Czar­
nowska, Zaraza grasuje w kilku rodzinach, 
wobec czego zarządzano wszelkie środikl za­
pobiegawcze rozwleczeniu się choroby

LEG, Pow. chojnicki.

Nagła śmierć. , Onegdaj przybyła do tar­
taku p. Kiełbratowskiego niejaka p. Wieczor- 
kowa ze Złęgomięsa, celem zakupu desek. 
Podczas wybierania desek, nagle padła tru­
pem na ziemie. Lekarz stwierdził udar serca.

Kradzież. W  tych dniach włamali się do­
tąd niewykryci złodzieje do mieszkania p. E. 
P. z Łęga i wykradli podczas nieobecności 
gospodarzta wszystką bieliznę, wartości do­
tychczas nie stwierdzonej.

Cyganie. Zawitali do nas cyganie, którzy 
podobno mają zamiar przepędzić tu zimę. Py­
tanie tylko, czy władze się na to zgodzą.

TCZEW.
Koń J kot. Dorożkarza Cz„ koń jego kop­

nął tak nieszczęśliwie, że połamał mu żebra 
i klatkę piersiową.

Paulina Ż„ we własnym domu, została 
pokąsana przez — kota. Lekarz stwierdził 
trzy rany i pozostawił chorą na miejscu.

Przychwycenie kolportera falsyfikatów. Na 
dworcu, przychwyciła onegdaj policja, pewne­
go żyda z Bydgoszczy, który posiadał więk- 
zą ilość fałszywych dwudziestozłotówek oraz 
obce waluty.

Żyda, odesłano pod konwojem do Byd­
goszczy.

Masowe kradzieże węgla. Bardzo często 
zachodziłyi tu wypadki kradzieży węgla bądź 
to w porcie, bądź też na kolei, z wagonów.

Ostatnio policja wpadła na trop, całej szaj­
ki złodzieji węgla.

Szatka ta, miała przygotowane specjalne 
łodzie na Wiśle, obok portu zimowego, dokąd 
przynoszono skradziony węgiel całemi koszami 
i workami, a nawet nierzadko przywożąc na

Podziwialiśmy w sobotę owe produk­
cje, oklaskiwaliśmy je, uznajemy i talen­
ty poszczególnych wykonawców, i wy­
siłek artystyczny całego zespołu „Me' 
wy", i oryginalne kostjumy, i wreszcie 
pomysłowość oraz prace reżyserską, ale 
nie nabraliśmy przekonania, ażeby tego 
rodzaju program przysporzył Lidze 
członków a Polsce okrętów,

Nawet przemówienie „japońskiego" 
księcia, o treści mniejwięcej: „Fuczi -  fu 
czi - fuczi -  foni, Jak - cy -  drak -  cy - 
drak - cy - droni, Cyp -  cy - ryp - cyp - 
cyp - pomponi" —  co miało oznaczać po 
polsku: „Zapisujcie się na członków Ligi 
Morskiej i Rzecznej", —  aczkolwiek w y­
powiedziane tonem wysoce kategorycz­
nym, nie przekonało nas pynajmniej, że 
obowiązkiem każdego Polaka jest własne 
morze poznać, umiłować je i pracować 
dla idei morskiej Państwa.

W  tych warunkach nawet oryginalnie 
japoński okrzyk „banzaj" nie wzbudził 
na sali entuzjazmu.

Jedno tylko zasługuje na specjalne 
podkreślenie, jako moment par excellence 
propagandowo - pedagogiczny i —  jeśli 
celowo zostało zastosowane —  to zamie­
rzony skutek w zupełności osiągnęło: oto 
przerwy między poszczególnemi produk­
cjami wlokły się prawie tak samo niemi­
łosiernie długo, jak budowa naszej floty 
na Bałtyku i portu handlowego w Gdyni.

Nożyce.

taczkach i furach. W  jednym z wypadków 
wykryto stojący nad brzegiem samotny wóz, 
zawierający 30—40 ctr. kradzionego węgla.

Dzięki energicznej akcji naszej policji, a 
zwłaszcza p. podkomisarza Stejki, całą szajkę 
zlikwidowano a węgiel zwrócono poszkodowa­
nym właścicielom.

WEJHEROWO.

Echa wypadku w gimnazjum. W sprawie
notatki „Straszne nieszczęście w gimnazjum", 
dyrekcja gimnazjum po przeprowadzeniu 
szczegółowego śledztwa urzędowego wyjaś­
nia, że uczeń klasy VI, Paweł Gaifke, stały 
pomocnik nauczyciela chemji, uzyskawszy od 
tego nauczyciela klucz do gabinetu cuemicz- 
nego, celerr upoiząkowaniu go. dobrał się dio 
zamkniętej na klucz szafy z chemikaliami, w y­
jął z niej, co mu zawsze było surowo wzbro­
nione, fosfor i chloran potasu (kalichloricum)
i przez mieszanie tych sufostancyj, o których 
własnościach by! zresztą doskonale poinfor­
mowany na wykładach chemji, spowodował 
wybuch. Lekkomyślność swoją przypłaci® 
uczeń ntrata ostatnich 2 palców u lewej ręki.

Nowy snbregens seminarium duchownego 
w Pelplinie. Dekretem ks, biskupa chełmiń­
skiego z dnia 6 bm. został mianowany sub- 
regensem semin. duchów, w  Pelplinie kate­
cheta przy tut. państw, gimnazjum, ks. Boles­
ław Bartyka. Jut przed kilku tygodniami ro­
zeszła się w naszeiu mieście wieść o tej za­
szczytnej dla ks. Fartyki nominacji. Ks. Par- 
tyka bowiem znany ze swej skromności uwa­
żał, że jest niegodny tego zaszczytu i prosił 
kilkakrotnie ks. biskupa o cofnięcie swego za­
miaru, lecz jak się teraz okazuje, bezskutecz­
nie. Ks. biskup z okazji swej bytności w  Wej­
herowie i wizytacji tut. gimnazjum przekonał, 
się osobiście o głębokiej wiedzy, o zaletach 
przezacnego charakteru, o miłości i poszano­
waniu, jakiem się cieszył wśród uczniów, 
wśród kolegjum nauczycielskiego j całego tut. 
społeczeństwa, a mianowicie wśróa tych, któ­
rzy' mieli okazję stykać się z nim bliżej. Toteż 
nic dziwnego, że nowy ks. subregens pozosta­
wia po sobie szczery żal, a mianowicie u ucz­
niów, którymi się bardzo gorliwie przez prze­
szło sześć lat opiekował i ich serdecznie poko_ 
chał. Ale i grono nauczycielskie traci w nim 
serdecznego i do każdej pracy na niwie oświa­
towej chętnego kolegę. Społeczeństwu ubywa 
przezacny kapłan i serdeczny 'przyjaciel, mia­
stu całemu jeden z najlepszych jego obywateli 
Polaków.

KATOWICE.
Warszawscy kasiarze w potrzasku. W no­

cy na 13 bm. do btar zarządu fabryki likierów 
firmy Farla i Szymanowski, mieszczących sfę 
na terytorium Huty Królewskiej, wtargnęła 
banda włamywaczy, która usiłowała rozbić 
kasę ogniotrwałą, kryjącą większą sumę go­
tówki. Operacje włamywaczy dosłyszane zo­
stały przez stróża. Podniesigno alarm i ban­
dę na gorącym, uczynku schwytano. — Jak 
się oWazało, trzej uczestnicy wyprawy był! 
to mieszkańcy Warszawy, a mianowicie: W ac­
ław Chmielewski, fotograf, MarSar. Piórkowski, 
tapicer 1 Marjar Brzeziński, fryzjer. — W szy­
stkich osadzono w  więzieniu.

Zwierzęta taka pacjenci.
Jeden z wybitnych weteiy-narzy amerykań­

skich zamieścił niedawno na łamach pewnego 
pisma nowojorskiego ciekawy bardzo artykuł 
o leczeniu zwierząt Nikt by nie przypuszczał, 
z jakiemi trudnościami połączone jest lecze­
nie dzikich zwierząt, z któremi niestety le­
karz nigdy nie może się porozumieć, by ułatwić 
sobie postanowienie diagnozy. Przedewszyst- 
kiem stwierdzić należy, że chore lwy i ty­
grysy, chociaż niezmierne mają cierpienia, ni­
gdy boleści swych na zewnątrz nie okazują. 
Bardzo ciekawy jest n. p. wypadek, jaki mia­
ło miejsce w nowojorskim ogrodzie zoologi­
cznym, gdzie piękny 18-letni lew „Kanibal”  
zapadł na suchoty. Od czasu do czasu suchy 
kaszel wstrząsał poteżnem jego cielskiem. 
Pozatem jednak lew zachowywał się zupełnie 
spokojnie, choć nie mogło ulegać wątpliwości, 
iż musiał on odczuwać dotkliwe boleści w 
piersiach. Ordynujący ieicarz orzekł, że cho­
ry lew winien znajdować kię iakmajwięcej na 
słońcu. Ale jak go przenosić na dogodne 
miejsce? Wszak to pacjent dość niebezpiecz­
ny! Sprawę rozwiązano w ten posób, iż do 
drzwi jego . klatki przystawiono drugą, która 
połączona była z windą. Kiedy lew przeszedł 
do drugiej tej klatki, drzwiczki hermetycznie 
zamknięto, ia klatkę wraz ze lwem wywindo­
wano na inne miejsce, dokąd miało dostęp 
słońce. Niestety jednak cała ta praca posz­
ła na marne, gdyż biedny lew już wkróter 
zakończył swe życie.

Jeden z najniebezpieczniejszych pacjentów 
weterynarza amerykańkkiego był wspaniały 
tygrys „Goldie", który swą chorobą niemało 
kłopotów przysporzył dozorcy i lekarzowi. 
Dozorca zwierząt od dłuższego czasu obser­
wował, że- „Goldie" ż' Trudnością łykał." Nie 
ulegało żadnej wątpliwości, że -tygrys był 
chory, ale choroby niemożna było określić, 
gdyż dzikie zwierze nikogo do siebie nie do­
puszczało. Co tu robić? Skorzystano z te­
go, że tygrys czul dziwną jakąś nienawiść do 
jednego z dozorców. Jak rylko dozorca ten 
zbliżał się do klatki, tygrys przysiadał i cza­
ił się do skoku. Z tego postanowiono skorzy­
stać Przyprowadzono znienawidzonego do­
zorcę przed klatkę; tygrys jak oszołomiony 
gniewem rzucił się naprzód, a w tej samej 
chwili zgóry spuszczono do klatki żelazną 
ściankę; dzięki czemu tygrys znalazł się jak­
by w  wąskiej celi. Nie mógł już teraz bie­
gać po całej kfetce, ale pomimo to zbadać go 
jeszcze nie by!o można, gdyż nikogo do sie­
bie nie dopuszczał. Weterynarz nie miał nic 
imego do wyboru, jak odurzyć tygrysa chlo­
roformem. Uśpionego tygrysa z łatwością 
zbadano i stwierdzono, że w gardle utknęła 
mu kość. Niezwłocznie przeprowadzono ko­
nieczną operację, a piękny tygrys wkrótce 
przyszedł do zdrowia.

Mmej straszną, ale bardzo wesołą Jest hi­
storia choroby słonia, zwanego „Jewel". Do­
zorca zauważył pewnego dnia, iż słoń knieje. 
Poniewa żjednak na nodze „Jewela“  nic po­
dejrzanego nie znalazł, wziął nóż i zaczął nim 
wiercić w  skórze słonia. W  tem nóż natra­
fił na coś twardego, —- a w tej samej chwili 
słoń spuścił nogę, chwycił dozorcę trąbą i 
jak małe dziecko posadził w  kącie swej klat­
ki. Dozorca jednak nie dał za wygrane, i po 
uspokojeniu słonia kontynuował swą operację. 
Lecz i słoń nie ustępował: z zimną krwią it- 
chwycił dozorcę trąbą i znowuż odrzucił w kąt 
celi. To się powtarzało kilka razy. Wreszcie 
dozorca stwierdził, iż słoń ma wbity w  nogę 
gwóźdź. Zaczął więc go wyciągać, a kiedy 
gwóźdź sterczał już kilka centymetrów nad po­
wierzchnią skóry, słoń grzecznie odstawił 
trąbą dozorcę na bok, i sam dokończył ope­
racji, wyciągając trąbą gwóźdź z ynogi.

i

?rzymnsowa emigracja 
bizonów.

Bizonom amerykańskim przed r. 1907 gro­
ziła zupełna zagłada. Ilość ich zmniejszała się 

roku na rok, i to w sposób tak zastrasza­
jąco szybki, że w stenie Alberta (Kanada) 
wydzielono dla nich specjalne terytorjoum, o- 
kolo 250-u kim. kw., aby resztę, marne 709 
sztuk ochronić przed ostateczną zagładą. 
Miejsce wybrano szczęśliwie, bo warunki a- 
prowizacyjne i klimatyczne w Wainrigt-Park 
okazały się tak pomyślne, że w  roku 1925-ym 
bujało tem już 12.000 sztuk. Powstała więc 
konieczność ograniczenia ilości bizonów. Po­
nieważ polowanie uważano za niehumanitar­
ny sposób ograniczenia rozrostu tych zwie­
rząt przystąpiono do przymusowej deporta- ■ 
cji bizonów na północ, na prerje nad rzeką 
Altabastą. Pierwszy transport holowały 
statki Norblam i Saskaeta. Zarzuciwszy- kot­
wice w Forth-Smith wypuściły swoich emi­
grantów na pachnące prerje. Podobno emi­
granci znajdą tam warunki jeszcze lepsze, niż 
W Wainrfngt. Jest więc obawa, że wkrótce 
z Forth Smith wyroszą barki naładowane hi­

enami Tvlko dokąd Je zaRdoza?



G Ł O S  P O M O R S K I

Pobyt Pana Wojewody Pomorskiego
w Grudziądzu.

W  sobotę, dnia 18 b  m., gościł w mie­
ście naszem Wojewoda Pomorski p. Mło­
dzianowski, który od czasu objęcia swe­
go stanowiska, po raz pierwszy zawitał 
do Grudziądza.

Przyjazd
Pan Wojewoda przyjechał o godz. 9,30 

ramo pociągiem z Toruń a, witany przez 
p. Prezydenta miasta Włodka, przedsta­
wicieli władz i urzędów.

• Zwiedzanie fabryk.
Przed obiadem p. Wojewoda w towa­

rzystwie p. Prezydenta Włodka zwiedził 
trzy największe fabryki tutejsze,: „Unję‘\ 
„Herzfeld i Vicłorius“ i „Pepege", gdzie 
żywo interesował się przemysłem i wy­
dajnością tych fabryk.

Herbatka.
O godz. 5 po południu w prywatnych 

apartamentach p. Prezydenta miasta od­
była się herbatka, wydana na cześć p. 
Wojewody.

Po przedstawieniu p. Wojewodzie 
przedstawicieli władz, urzędów, stowa­
rzyszeń ora2 prasy, —  pan Prezydent poi- 
witai w serdecznych słowach dostojnego 
gościa.

Dziękując za przyjęcie, p. Wojewoda 
wygłosił przemówienie, które umieścimy 
w następnym numerze „Głosu".

Galowe przedstawienie.
Wieczorem o godz. 8-ej odbyło się w 

Teatrze Miejskim galowe przedstawienie, 
które Obecnością swą zaszczycił p. W o­
jewoda.

Artyści naszego teatru odegrali kome­
dię Fijałkowskiego „Noc przedślubna" 
(premiera). Podczas przerwy dyrektor 
teatru p. Czarnecki powitał w otoczeniu 
wszystkich artystów p. Wojewodę, wrę­
czając Mu przez swą najmłodszą arty­
stkę (cóieczkę) Isię bukiet kwiatów. Pu­
bliczność gorąco oklaskiwała tę króciutką 
i sympatyczną chwilę.

Po przedstawieniu odbyła się wspólna 
kolacja.
Poświęcenie Poradas Przeciwgruźliczej.

W  niedzielę o godz. 1 w poł, odbyło 
się .uroczyste poświęcenie Poradni Prze­
ciwgruźliczej, pocj em w godzinach po­
południowych p. Wojewoda opuścił Gru­
dziądz, udając się z powrotem do Toru­
nia.

Uroczyste gośtrecenie otrąbi przeciwpźiicznei.
W  draiu, wczorajszym o  godz. 1-ej w po- ; 

Zudnie odbyła się uroczystość poświęcenia Po­
radni Przeciwgruźliczej we własnym budynku, 
przy ul. Ks. Budkiewicza 27. W  uroczystości 
wziął udział Wojewoda Pomorski p. Młodzia­
nowski, p. prezydent miasta Włodek, p. sta­
rosta Czarliński oraz przedstawiciele wtadz, 
organizacji społecznych i prasy.

Na wstępie powitał p. Wojewodę oraz ze­
branych gości prezes „Towarzystwa walki z 
gruźlicą" w Grudziądzu p. Dr. cacn„wski, 
podkreślając w  swcm przemówieniu wydatną 
pomoc materjalną Magistratu, Wydziału Po­
wiatowego, oraz miejscowego społeczeństwa, 
dzięki którym tylko „Twe. walki z gruźlicą’* 
jest w możności dokonać otwarcia poradni, i 
to we własnym budynku.

Aktu poświęcenia dokonał ks. dziekan Dem- 
bek, który też wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie.

Po dokonaniu aktu pośv ięcenja, przemówił 
o. wojewoda Młodzianowski, dziękując w  ser­
decznych słowach wszystkim osobom oraz 
instytucjom, które przyczyniły się do urucho­
mienia poradni.

W  końcu przemawiali jeszcze Naczelnik 
Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia p. dr. Kry­
siński oraz imieniem miaęta Grudziąaza p. pre­
zydent Włodek
Zaznaczyć należy, że dio uruchomienia'poradni 
przyczynili się w wysokiej mierze dyr. Kasy 
Chorych miasta Grudziądza, p. Dr. Rudkow­
ski oraz dyr. Powiatowej Kasy Chorych P- 
Barańczak.

na, a mianowicie, każdy rząd będzie miał 
swoją numeracje . zaczynać sie będzie od nu­
meru pierwszego czyli, że posiaaacz biletu 
dochodzi do swego rrędlu i łatwo odnajduje 
swój numer. Oprócz tego cały foyer teatralny 
oędzle odnowiony,

Teatr otworzy swoje podwoje w  pierwszy 
dzień świąt, to "jest w sobotę, dnia 25-esu bm. 
na przedstawienu wieczorowetn.

Pod reżyserskim kierunkiem p. Leona Jaro­
szyńskiego odbywają się codziennie próby z 
potężnej tragedii znakomitego pisarza rosy>3- 
SKlego Leonidasa Andrzejewa „Ten którego biją 
po twarzy", zaś d w  Czarnecki przygotowuje 
doskonalą tarsę Oa&rjela Bregełi p. t. . Dobrze 
spojony frak".

Obie te nowości ujrzą światło kinkietów 
portu pierwszy podczas nadchodzących 
świąt

—♦* OBCHÓD GWIAZDKOWY Tow. Cze­
ladzi Katolickiej. Tow. Czeladzi Katolickie? 
urządza dziś, w poniedziałek, o godz. 8-ej 
wieczorem w  salce parafialnej oochód gwiazd­
kowy I pożegnanie swego wlel. ks. prezesa 
Brejskiego, który powołany zoctal ną stano­
wisko katechety' do Wąbrzeźna. Wobec tego 
prosi Zarząd o liczne przybycie członków 
i członków honorowych.

IOTERJa  GWIAZDKOWA T. C. L.
Jak się dowiadujemy, ciągnienie odbędzie sie 
publicznie dziś w  poniedziałek, tj. diafa 20-go 
bm., o godz, 7-ej wiecz, w Muzeum, przy ul. 
Lipowej 28, I piętro. Rozlosowanych będzie 
250 wygranych.

Wygrane będą wydawane w  dniu 21, 22 
i 30-gc bm. od godz. 8-ej do 12 oraz w cza­

sie oa 2 do 15-ego stycznia 1927 r„ między 
5 a 7-ą. Wygrane niepodjęte w  tym czasie 
przypadają m korzyść T. C. L.

— ** POCZTA PRZED ŚWIĘTAMI. Wobec 
wzmtagającego się ruchu w urzędach poczto­
wych w  okresie przedświątecznym pożądane 
jest, aby publiczność nie zwlekała z nadawa­
niem paczek gwiazdkowych dc ostatnich dni 
przedświątecznych, lecz nadawała je w urzę­
dach pocztowych nieco wcześniej. Nadawanie 
tych paczek w  ostatnich dniach P'zecl święta­
mi może spowodować opóźnienie Ich dorę­
czania adresatom. Również wskazane jest 
wcześniejsze nabywanie znaczków poczto­
wych. Przestrzeganie powyższych uwag leży 
w interesie samej publiczności, gdyż w ten 
sposób, umożliwiając poczcie spełnienie jej 
zadań, uniknie się zarazem przykrych skut­
ków wskutek opóźnionego doręczenia świą­
tecznych przesyłek pocztowych.

—•»* SLABY RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY.
Tegoroczny nich -przedświąteczny jest nie­
zwykle słaby. Owocarnie, cukiernie, sklepy 
kolonialne, Które dawriej przed świętami by­
ły formalnie oblężone — obecnie świecą pust­
kami. Zwłaszcza towary luksusowe nie od­
chodzą pflawie wcale. Również w sklepach 
zabawek popyt jest minimalny.

Może w bieżącym tygodniu ruch świątecz­
ny nieco się ożywi.

—** Z UNIWERSYTETU LUDOWEUO. 
W  dniu 17-go bm. wygłosił p. prokurator Dr. 
Ktppel wykład na temat ,JaIc dawniej sadzono 
i karano ludzi i najnowsze teorie o winie i 
karzę."

«

GRUDZIĄDZ, 20-go grudnia 1936 r.

IfilESMRZY*: Poniedziałek 20 Pelagji pok. 
Wtorek 21 Tomasza ap,
Wschód słońca 8 10, zachód 15 4ó 
Wtohód księżyca 17 56, zachód 109. 

*

— !** DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 
18-go do 24 grudnia br. apteka pod „Łabę­
dziem*’, Rynek 20, telefon 142.

★
— ** STAN POGODY, (według danych F.

I. M.) P. p. p. w dniu dzisiejszym: na zacho­
dzie, południu 1 w środku kraju — najpierw 
pochmurno, miejscami jeszcze deszcz, tempe­
ratura powyżej 0 st., potem stopniowe „yp o- 
gadzanie się, począwszy od zachodu, umiar­
kowane wiatry zacnoonit. Na wschodzie 
śnieg 1 odwilż, na północnym-wschodzie śnieg 
i lekkie mrozy. UmiarKOwane wiatry połu- 
dniowo-w schodnie.

—** STAN WODY W  WIŚLE POD GRU­
DZIĄDZEM wynosił w  dniu wczorajszym 
2,42 mtr.

*
KALED2 RZYK TEATRALNY 

Poniedziałek, dnia 20. 12. — Teatr nieczynny. 
Wtorek, dnia 21. 12. — Teatr nieczynny. 
Środa, dnia 22. 12. — Teatr nieczynny. 
Czwartek, dnia 23. 12. —  Teatr nieczynny. 
Piątek, dnia 24. 12. — Teatr nieczynny.

*
CO GRAJĄ W KINACH.

—** KINO .O R Z Ł l"  demonstruje od po­
niedziałku wielki dramat erotyczny reżyserii 
Ćharlle Cnapflna pt. „Półświatek paryski". 
Ponadto arcyciekawy dramat sensacyjny 
„Pod znakiem czwórki” . ,

Wkrótce „Czai ny Orzeł* z Rudolfem Va- 
lentlno.

. '*

U w e g f e .

W  pierwszych dniach no Nowym Ro­
ku dołączym y dla wszystkich nasaych 
Czytfci ilków RK7PIATN Y KALENDARZ 
ŚCTFNNY. Kto zatem dotychczas t»e  od­
nowi) przedpłaty na miesiąc styczeń, i»ie- 
chat uczyni to koniecznie przed ś ~ a- 
mi. abv nie ominęła go okazja otrzyma­
nia bezpłatnego kalendarza. Kto GJnowi 
przedpłatę dopiero po świętach Bodego 
N "odzenla, —  nie będzie miał pewności 
oir„ytp» » i eych numerów TjoJNkn 
w ym  Roku, katem w  tym wypadku nte 
ręczymy za mu ktualne rostarCrertię ka- 
lentiarza.

♦
CZYTELNICZKI I CZYTELNICY! 

Zapisujcie sie oa Kursy W *eczorows 
Dokształcające.

Zapisy przyjiwuje Sekretariat Kursów, 
Lipowa 3, II p., od 3—€ w . 9i9ó

★
—*• Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Teatr nieczynny jest przez cały tydzień 

przedświąteczny z czego korzysta Dyrekcja 
1 zaprowadza nową numerację krzeseł i bal­
konu, gdyż dotychczasowa jest niewygodna 
dla publiczności przy odszukiwaniu miejsc, 
jak również system ten utrudnia sprzedaż bi­
letów. Nowa numeracja będzie urrzystępnio-

Z TEATRU.

„N o c p rze d ś lu b n a " .
Lekka komedia w 3 aktach Mieczysława 

Fijałkowskiego.
Reżyserował Leon Jaroszyński.

Ostatnia premiera popularnego twórcy 
, Wierne? Koch?nkl“ ujrzała światło kin­
kietów w naszym teatrze w naprawdę 
starannej szacie i reżyserii, —  mimo to 
należy do słabszych rzeczy cenionego 
zresztą i ogólnie łubianego autora. Mam 
tu na myśli samą koncepcję ujęcia tema­
tu, na którym już Pióra wymęczyli auto­
rzy francuscy w świetnych farsach, 
ośmieszających powojennych nowobogac­
kich wszystkich stanów 1 sfer. Temat tak 
świetnie opanowany przez K, Wroczyń­
skiego _w „Dziejach salonu", wywołujący 
sensację w swoim czasie ze względu na 
aktualność, przesadził p. Fijałkowski w 
Środowisko naszej „mniejszości", wpro­
wadził typy zblazowanej arystokracji,

nakreślił środowisko Fetamanów —• i o- 
statecznifc niezdecydowanie zanalizował 
między farsą a komedją, stwarzając ca­
łość niejednolitą w linji i dość naiwną w 
pomyśle.

Rozdansingowana panna Żaneta, jedy­
na latorośl wzbogaconych Feintnanów, 
ufna w moc dolarową swego papy, chce 
choćby drogą pozornego mezaliansu być 
hrabina Orską. Czemu nie —  mówi pa­
pa Felnman —  możesz być hrabiną, nas 
stać na to, LeCz ó posażuą pannę zabiega 
również nadwerężony finansowo p. Kal- 
wicki, szlachcic kilkopalkowy i jeden 
z pionów złpłej młodzieży. Oświadcza 
się, zostaje przyjęty. Lecz szczęście, czy 
też pech sprawia, że ten nowo upieczony 
narzeczony zakochuje się na serjo w ide­
alnej i sympatycznej p. Wandzi Horec- 
kiej, 1 to dosłownie w noc przedślubną. 
Korecka przybyła do Warszawy na ślub 
swej przyjaciółki, a narzeczonej Kalwic- 
kiego. Katastrofa golowa, 1‘amour yeiMe

—i  i to w noc przed ślubem. Sytuacja sta­
je się prawie dramatyczna, lecz rozwią­
zanie wy pogadza ją całkiem pu farsowe­
mu. Ostatniej chwili uaaje się Kalwickie- 
inu, tuż przed, samym ślubem, przekonać 
Orskiego, że Żaneta jego tylko kocha —  
i dlatego on, Krnwieki, nie może się z nią 
żenić. Orski ze względu na nęcący po­
sag Żanety decyduJe się na oświadczyny. 
Następuje tragifarsa na tle oświadczyn 
Orskiego między parą- Feinmanów. w re­
zultacie których rzecz zostaje konkretnie 
załatwiona i pani Żaneta staje się hrabi­
ną Orską, —  a cudow nie rozkocnany Kal- 
wicki składa swe serce u*stóp uroczej 
Wandzi —■ i w porządku — jak mówi pan 
Feinman.

W całości uderza doskonała konstruk­
cja komcdji. W szczególności akt I i III.

Komedję odegrano z dużym nakładem 
pracy i starannością godna pochwały.

Na czoło dobrze zgranego zespołu 
wysunęli się p. Zbiowwska, jako ©ks-

Nr. 293. 21-go grudnia 1906.K

miód i*tuc#ny jest nijkoaiecz- ■  
nisiszym środkiem do wypieka-

S ma pierników gwiasdkowych. -
Dr. W . A  H e n a u c n  -  U n isła w  '

Wykład był bardzo zajmujący, albowiem 
ni etyl ko przedstawił słuchaczom rozwój histo­
ryczny, procesu karnego, aie także podał naj­
nowsze teorje uczonych prawników i innych 
myślicieli o winie i karze.

Udział puoliczmośei,' jak zwykle, liczny, 
mimo, iż o tej samej porze odbywał się w te­
atrze wykład Sieroszewskiego.

—** OSOBISTE. P. Marja Szmancfztna, 
sekretarka Towarzystwa Czytelni Ludowych 
w Gructeiądzu, z dmium 18-go grudnia opuściła 
zajmowane przez siebie stanowisko, celem 
objeeta. posady w  Redakcji „Przewodnika Ka­
tolickiego'* w  Poznaniu.

P. Szmańdzina jest siostrą ks. biskupa ślą­
skiego Lisieckiego.

Pełniąc przez trzy łata funkcje sekretarki 
T. C. L. na Pomorzu oddała stowarzyszeniu 
znaczne usługi, stąd też miejscowy- Komitet 
T C. L. żegna ją z prawdziwym żalem.

P. Szmańdzinie, tak Komitet T. C. L., jako 
też Redakcja naszego pisma, składają serde­
czne życzenia owocnej pracy dla dobra oś wia­
ty i ludowej na,nowym posterunku,

—** WIŁlKI BAL SYLWESTROWY. Dy­
rekcja teatru naszego urządza dorocznym 
zwyczajem wielki bal sylwestrowy. Bal ten 
gromadzi zawsze najwytworniejsze sfery na­
szego miasta. Wstęp tylko za zaproszeniami. 
Bliższe szczegóły podamy w najbliższych nu­
merach. **■

—** Higjena różnych właściwości cery. 
W  poprzedniej wzmiance, omawiając pie­
lęgnowanie tłustej cery, skłonnej do wą­
grów, ostrzegaliśmy przed stosowaniem 
kremów, a zaleciliśmy do mycia gorącą 
wodę i proszek marmurowy „Miracu- 
lum“. Dla suchej natomias+ i normalnej 
cery wskazane są: „Mollana“v krem i 
mydło neutralne „Miraculum", tudzież 
Dr, Lustra puder egzotyczny.

Gąg dalszy nastąpi.
—** UMUNDUROWANIE furkejouarjuszów 

Straty Celnej Weszło w życie rozporządze­
nie ministra skarbu o umundurowaniu iunkcio- 
n«rjuszów straży celnej. Żgodn.e z rozpo­
rządzeniem, funkcjonariusze wyżsi otrzymy­
wać będą dodatki na umundurowanie, niżsi 
zaś funkcjonariusze będą otrzvmywali umun­
durowanie i uzbrojenie od skarbu w  termi­
nach określonych.

— BILETY KOLEJOWE. W  związku ze 
zbliżaniem się okresu przedświątecznego, dy­
rekcja kolejową w Warszawie, aby uniknąć 

■ natłoku przy kasach, wydala rozporządzenie 
sprzedawnia biletów kolejowych z ważnością 
7 dni.

—** ALARM STRa ŻY POŻARNEJ. W czo­
raj, o godzinie 8-ej wieczorem, zaalarmowana 
została tut. straż pożarna na ulice Rybacsą 27.

Jak się okazało, zapaliły się sadze w  ko­
minie właściciela domu, p Hajnricha. Po 

! przybyciu straży, ogień zdołano zlokalizować. 
Pożar powstał wskutek nieregularnego prze­

czyszczania kominów- Nadmienić należy, iż 
jest to już czwarty wypadek pożaru w tym 
domu.

WYPADEK TYFUSU w Grudziądzu.
Niejaki Piątkowski, zanreszkab przy Drodze 
Łąkowej 13, został odstawiony do Szpitala 
Miejskiego, gdyż —  jak stwierdził lekarz po­
wiatowy dr. Lachowski ~  chory jest na ty­
fus plamistyn.

centryczna, łaknąca wrażeń córa Fein­
manów. Doskonalą pełną niepospolitego 
wdzięku była P. Grabska, jatte Wanda, 
przyjaciółka Żanoty. Małżeństwo Feln- 
manowie: p. Jaroszyński i p. Kossakow­
ska wywiązali się ze swych ról popraw­
nie. p . Jaroszyński wnosi} dużo humo­
ru nieprzesadzonego, nadając swej posta­
ci dużo poloru z naszej „mniejszości". 
P. Zlęciaftlewicz stworzył doskonały typ 
zblazowanego arystokraty (hr. Orski). 
P. Rymsza —  nieszczęśliwy a jednakże 
szczęśliwy amant, wywiązał się ze swe­
go dość trudnego zadania (zwłaszcza 
akt Ił, ze względu na nierówność nastro­
jów swej roli) bardzo dobrze. Reszta ze­
społu, jako to: p. Kislinżanka (Hela) i p. 
Karski (Jan) stała w zupełności na wv- 
sakości zadania.

Reżyseria p. Jaroszyńskiego staranna. 
Wystawa bardzo efektowna. —  Sztuka 
winna mieć zapewnione powodzenie.

T. NlewsW.

0



G Ł O S  P O M O R S K I
WsBsi' W nO H N M H nH M

Jtk zagarnięto cuozą wfasność?
Gruazią&r, 20. 12. 1926.

Od pewnego czasu poczęto mówić 
dość dużo o rzekomej malwersacji w tu­
tejszym Banku Polskim.

Oto Szefostwo D. 0 . K. VIII przeka­
zało za pośrednictwem swego płatnika do 
Banku Polskiego na konto nr 204936 su­
mę w kwocie 8 849 zł 58 gr. Płatnik po­
mylił się i zainkasował pieniądze na 
nr. 204419, którego właścicielem jest nie­
jaki kupiec G„ zamieszkały przy Rynku 
nr 6.

Korzystając z nieoczekiwanego uśmie­
chu szczęścia, p. G. podjął ten niespodzie­
wany dar i kupił sobie za te pieniądze 
karczmę w Sarniaku.

Oczywiście władze" wojskowe, zorien­
towawszy się w sytuacji, czynią dziś od­
powiednie kroki, aby odebrać tę sumę i 
jednocześnie ukarać nieuczciwego „do­
robkiewicza".

Policja nasza czyni energiczne docho­
dzenia, celem ustalenia bliższych szcze­
gółów zagadkowej pomyłki.

r f c  5W. Srf-frJ grgnfc f f i S  ł
'—** CZYJA WŁASNOŚĆ^ Jan Mreozmiaii 

« n  »  fcaiy przy u) Toruńskiej 37. znalazł 
na teiże ulicy torebkę damską, którą, po u- 
dowodmenii swe.’ Własności, odebrać można 
(w I Komisai^idi Policji Państwowej.

—♦* CZEuO DźiŚ JUt NIE KRADNĄ... 
P. Feliks T „ zamieszkały przy ul. Lipowej ó8, 
donosi o  kra<Liwźy rnr ściel sryJh, dokonanej 
ps*cz nieznany** sprawców.

— *• OSZUSTWO W  SPRZEDAŻY WĘGLA. 
Kobotmcy, 2UJTidinieiu przy rozwożeniu węgla 
dla handlarza Topolskiego, zamieszkałego przy 
ni. Pietruszkowej 10, sprzedawali węgiel w 

^koszach, łecz zamiast przepisowej zawarto­
ści a 100 funtów w  koszu, znajdowały się tyl­
ko 87 do 93 funtów. Śledztwo w toku.

—*v RUCH LUDNOŚU za czas od 1 do 
17 grudnia 1926 r.

Urodzeń: Robotnik Jan Kruźyński — córka, 
mistrz piekarski Brunon Sikorski — córka, 
mistrz szewski Mieczysław Franciszek Krzęk 
—  córka, roDctnik Franciszek Dąbrowski — 
syn, wojażer Jan Kreczman — córka, piekarz 
Leon Hilary M oicw a— córsa, sierżant żawo 
dowyt Tomasz Pokoi ski — syn, kolejarz Wa­
lenty Malinowski —  syn, robotnik Bolesław 
Pawłowski —• syn rzeźttik Bronisiaw Zielaz- 
ny —  syp, kolejarz Józef Bylicki — córka, 
plutonowyi za jy&Jowj. Maksymilian Korze- 
niewski — córkta. — 1 dziecko nieślubne płci 
męskiej, 1 dziecko niesmone płci żeńskiej.

Zgonów: Mtarjanna Meyt, — 1 r ! 6 mies., 
Stefanja Aleksandra Sasel —  3 tvgodnie, 
Tad. Zakierskl, Syn, Stefanja Aleksandra Saxl 
3 tyg., Maks Gussmann, bez zawodu, 28 4., Ste­
fania Elżbiet? Kowalska — 6 tygodni, urzęd­
nik pocztowy tm. Marcin. Gussmann — 54 lat, 
wdewa Marja Welker, z domu Kwiecińska — 
76 lat, kawowi er Antoni Ojdowskl — 43 lat, 
Eugenjusz Pokorski — 3 godziny, kapitalista 
Karol Kientop —  72 bat, ułan Szczepan Flor­
czyk — 22 lat.

Małżeństw: Kapelmistrz Karol Kurt Fran­
ke z Grudziądza z panną Gertrudą Marją 
Tocziowrką z urndziądza.

I  R u c h  t o w a r z y s t w

(rt) Miesięczne zebranie Towarzystwa 
śpiewu „Chór Męski „Echo”  odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 20 bm. o godzinie 8-ej wie- 
czoiem w Hotelu pod Złotym Lwem, na które 
Zarząd .wszystkich' członków zaprasza..

(rt.) Narodowa Oiganizacju Kobiet
przypomina, że Zebranie miesięczne od­
będzie się w poniedziałek, dnia 20 b. m.
0 godz. 7,30 w auli Gimnazjum Klasycz­
nego z następującym porządkiem dzien­
nym:

I. Sprawozdanie delegatki ze zjazdu 
w Warszawie: a) streszczenie referatu 
p. Puzynianki p. t. „Polska myśl politycz­
n a b )  uwagi nad sprawozdaniami od­
działów, ć) uwagi o wygłoszonych na 
Zjeździe referatach: „Młodzież a komu­
nizm” i o „Samorządzie”, d) komunikaty
1 uchwały Zjazdu.

II. Dyskusja i wolne głosy.
Ze względu na poważne, aktualne za­

gadnienia zarząd prosi o liczne przybycie 
członkiń oraz gości z. innych zrzeszeń ko­
biecych.

X Nowa pluueta. Pan Bellot, wiceprezes 
Towarzystwa Astronomicznego w  Paryżu o- 
głosił obecnie swoje studjla nad piane.ą z na­
szego systemu słonecznego znajdującą Się je­
szcze poza Neptunem, a więc najdalszym zwia­
nym dotąd satelitą słońca. Odkrycie Neptuna 
polegało, jak wiadomo na wyliczeniach astro­
noma La Verrier’a, który za podstawę swych 
badań wziął zaburzeniis (perturbacje) w biegu 
Uranusa, a więc planety 'Neptunowi najbliż­
szej. , Posługując się tą samą metodą pan Bel­
lot (oraz jednocześnie pewien astronom ame­
rykański; którego nazwiska zazdrosny o ro­
daka nasz informator francuski nie podaje) 
stwierdza, że perturbacje Neptuna nieomylnie 
wskazują na istnienie jeszcze jednej, dalszej 
planety, która rozmiarami znacznie przewyż­
sza ziemię. Pan Bellot twierdzi, że planety 
owe niejednokrotnie już zapewnie widziano, 
lecz bramo je omyłkowo za gwiazdę jedenastej 
lub dwunastej wielkości.

{Si
| Wiadomości sportpwe ?

j e ź d ź c y  p o l s c y  p o w r ó c i l i
DO WARSZAWY.

Komie jeźdźców polskich pszjfb-yly do Ha- 
,vre w  dniu 11 bm. 1 zostały natychmiast włą­
czone do transportu idącego do Polski Rot­
mistrz Królikiewicz, Który sprzedał swoje 
„Unigeno”  w  Nou ytn Jorku, zakupił w  Pary­
żu świetną klacz. W szyscy jeźdźcy* przybyli 
w  sobotę rano no stolicy.

*

PRASA NIEMIcCKA O SUKCESACH 
PCF.SKICH JEŹDŹCÓW.

Korespondent amerykański „Berliner Tage- 
blattn”  rozpisał się szeroko o zwycięstwie 
polskich Jeźdźców w  Madison Sąuare Garden. 
Pisze on między innemi: „Trybuny zgotowały 
świetnym poiskim oficerom po ich zwycięstwie 
w  międzynarodowej wojskowej konkurencji 
niespodziewanie serdeczny aplauz".

NASI ZAGRANICĄ
Polski bokser Switek, przebywający* stale 

w Paryżu, poniósł ostatnio honorową porażkę 
na punkty od Maksa Heima po 8. rundach 
walki.

Dwfaj znani polscy zawodowi zapaśnicy: 
Garkowienko i Władysław Cyganiewicz (brat 
Zbyszkal biorą obecnie udział w  wielkim mię­
dzynarodowym turnieju zapaśniczym w New 
Jorku i dotychczas nie ponieśli oni żadne; po 
rażki

Przy Polskim Tow. Emigracyjnym utwo­
rzyła się komisja wychowania fizycznego ł 
sportów pod kierunkiem kpt. Kurlety, Zada­
niem komisji jest szerzenie spoi tu w polskich 
ośrodkach emigracyjnych PTE uchwaliło o- 
statnio 48 tysięcy złotych budżetu sportowego 
na rok 1927. W  najbliższych dniach utworzo­
ne zostaną etaty dla 6 instruktorów sporto­
wych zagranicą, a mianowicie w  Kanadzie, 
Stanach Zjednoczonych (USA), Brazylj, Fran­
cji, Niemczech i jeszcze jeden w Europie. W  
roku przyszKym zorganizowane zostaną w  
ośrodkach emigracyjnych zawody sportowe 
z nagrodami. Część kosztów pokryje PTE, 
a resztę Pząd.

ŚMIERTELNA WALKA.
Jak donoszą z Hartferd o wypadku śmier­

ci, jakiemu uiegł bokser francusk5 Pegulihan, 
którego ameryktanin Friedman zwalił w ósmej 
runda ę knock-*outem tak nieszczęśliwie, że 
Pegulihan już nie wrócił do przytomność: po­
nosząc śmierć na miejscu. Zgon nastąpił 
wskutek pęknięcia czaszki. Friedmana aresz­
towano, ale został wypuszczony za kaucją 
miliona dolarów.

Drakami? Pomorska T. A. w Grudziądzu.
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzk?.

■ B a n a n n a B B n n n B s ia iM B n a a

K in  ORZtL
Po—„.ek prze i stu ~,ień o 
godz. 616' 816 wieczór

Rekordowy program! Od poniedziałku, dnia 20 grudnia br. Rekordowy program1

PÓŁŚW IATEK PA R YSK I •: Pod znakiem czwórki
Dramat duszy kobiecii 9-ciu latach. Reżyseria C b a r l fe  O b n p IIn n . 

W  rol> erłównei W Jn a  P a r y l a n c e  i  A a n lp b e  M e n j o 1..
i miiHW nmirmn— nimiiii iii nim it w — i

Wielki dramat sensacyjny 
RAZESI 18 A R T O ' '

Reiyserja: Sherlack H olm es.
R A 7 E H  18 A R T Ó W

ta

Firma „ d R w l a 6* wł. Mielcarzewicz —  u l .  D w o r c o w a  I 8 c ,  Telefon 1251
Na Gwiazdkę polecam w wielkim wyborze

b ł a w a t y ,  k o n f e k c j ę ,  o b a w h ,  S p e c j a l n o ś ć ;  p ł a s z c z e  d a d i U l e .  C e n y  f a b r y c z n e .

Ł s l c y t u c j a  <1 z e w a .
W  Czwartek, dnia 30-go grudnia r. b., 

> godz. 10-ej rano, odbędzie się
l i c y t a c j a  e t i r ó s t n

w  oberży p. S ch ljm pi w  usichkątach, 
po najwyższej podaży.

Cenę kupna uiścić należy w s t ó w c e ,  
przy oddaniu podaży.

Zarząd majątku Bialachowo 
9423 pow. Grmiziądz.

x górnośląskich kopalń, oraz 
d r z e w o  o p a lo w e , poleca­
my w większy eh ilościach, 
wagonowo i detałiozr e po 
uouach konKurencyjnyjnyohl

Dos ta® a terminowa Lassa we z1l _  snia upraszamy skierować pod

D ział .patow y  
BYDGOSKOZ - Pomorska 48 9381

w P o z » ł » i « ^

Ł. K a p e la !
F l l j s

Kupon zniżkowy 0 F J /
b b i parter, bat&on i ioze /O

w a ś i n ?  nm 
2 0  12 2 6

ć o  k i n a  » A p o l l o «

J ‘dno słowo 
1C grossy ZENIA Dt OBNE T ytusów * s ło ­

w o 2 0  jirou —ji

F l N B A B D O N I l i n
"7 dobrym sianie tanio 
do sprzedania, łioppe, 
Gwm Grap*.

KAWAPA 
pluszowa, 3 leżanki i pa­
tentowe materaca z pa 
duszkami korzystn e na 
sprzedaż —- Laskowski 
dawn. Massela, Staro
rynkową 6 Q859

lampę
elfcktryo-.ną, wiszącą, 
do iadaini aprzedam. 
Tuszew»ka Grobla 18,1, 
piętro prawo (8964

BASKA
poszukuie skład spo­
żywczo koloojalny Gta- 
dz ądz, ubca Dworcowa 
nr. 23/25 2-38

8 P R Z E k »Ó ]II
duże lustro ul.oa K o­
ściuszki 38. parter lewo - w

E n lr #
damskie męskie, bła­
my, etole. pelerynką kol 
tiierze daty wybór mo­
dnych skórek polaca po 

cenach rajtaOszyeh

Skiad Saier, Bydgoszcz
S t a r y  - i y n : i 27

Obstalunki i reparacje 
wykonuje się szybko > 

•oiidnit, (9088

\ &
Kupojemy skóry surowe 

1ak:
h u r  i©, l i s ie ,  w y d r y  
t e b o r i e ,

i płacimy najwyższe ceny
firudzisdrkn Składnica Skór

Bracia Czerniak
G r u d z ią d z .  Mickio- 
wicza 6. telefon 295.

Zające
od 8 funtów i więcej za 
sztukę 12 zł — niżej 8 
fantów ta tunt 1,40 zł 
K » g a e z e  za ft. 1,36 zł 
R r ó . i l  cl duże, z>. sztu­
kę 3 *1. Je eme. d nki

B R A K A R Z
poszuk wany do tartaku 
era* do kierownictwa 
w lesie. Bliższe nado- 
meśui By dgoticz, Dwor­
cowa i3  bmrc Taszyo- 
kiego.

B U E E T O  •» Y
od zaraz potrzebny Re- 
stauraclr Szydzik, Pia- 
23 htyeznia 1. (94^5

i bażanty po najwyż- 
•zychceoacb dziennych 
Wysyłka może nastąpić 
za zalicz n e m  koieio- 
w»m. Większe psrtje ©i 
bieram i zapłacę na- 
roieikou F , fK ioIk ow - 
■ki, Bydgoszcz, Kosciel 
na .1, telefon nr, 1095, 
(pryw. 224).

d l i K C Ź A U Ź
X zwouu* ludźmi Ju 60 
sztuk bydła p .-zukiwa 
ny z dniem 1 kwietnia 
1927 r. ThuDo.. Okomn 
Stacja kol. Mełnu ^986b
n a i c e y c i e l r a
z długoletn % praktyką 
poszukuje posady bony 
ino frOb anUi, może być 
z szyciem. R. Hoppe. 
Górna Grupa. (98*7i

Młynarz
samotuY i "tmodzieioy 
petmebny ed zara». —

i m  Parowy -  Radzyń

F A J i iE N R A
lat 18, władŁiąca języ- 
k.ajn poiskim i i*o- 
mieekim poszukuje 
posady w składzie lub 
hotelu. Oferty do Głosu 
Pomorsk, pod ar. 9842

MIESZKANIA

■ O S i U K C J f i  
6 pokoiowe nuesnkanie 
uh tkwio me , »r< lu  *e- 
wiu Zgłoszenia ć i Ole 
SU Pomorsk. nr. t’86‘

M UESJfciAANiA
poszukuj,} 1 łub 2 po­
kojów Żgłoszi-aia. dc 
Głosił Pum pod nr 9843

M I ^ S E R A N I E
2 pokoiowe z Kuchnią 
poszukuję odzar„z lub 
M  1 1. 27 Nar inki we­
dług umowy. Oferty do 
Głosu Fom. nr.

Poszntraię w okolicy 
SŁnelecit ej, f -cu *3 
Stycznie, B»d-yn tei. 
Biezelaienej lat Cheł­mińskiej

i  p o k o t
cwcntU z ai.vw*lno4ci»
kac. ,r j ako jablokator 
lab :-3 pokoji 3 kuchnia 
Oli -OSpwa» o. Zpt. do 
ł*ł. JJob .  cod nr 9236.

OGRdlEK DZIECIĘCY

a r o ł t o m
s ku^huią do wydrier- 
tawieaia za rortoyai 
ozyuszem dzi»ri,»wnym 
Wiadomość: JSalgó‘ua 
nr. 25, Adamozyk (9820

H k r < A L U A
umeblowana z saloni­
kiem z ogrzewani i a 
centralaem «o  wynaję­
cia jednemu lub dwom 
panom Mickiewicz- 26 
II, p. prawo 9845

ź u i i H i u m o
w drodze międ*y i. io- 
ciei a Grua.iiąaum 
części ■srooeńodowe, 
jedni, magneta, karbola- 
tor, 3 latarki i drobne 
narzędzia. , .aalazca ze­
chce awróc ó do Oficer 
sbiej Szkoły Lutniczej 
za wynagrodzeniem 
9861 Kapral M gdał

N E

b i t l a W G I t A k J I  
wyucza darmo, listo 
wneRo iakcjaStenogr* 
ta Polskiego, Warsz»wi. 
Szczygle 12. 19131

Zair. ad wychowawczy 
dla dzieci od 4 do 6 la 
p.-zy ul 3 Muja 38 f.p-t 
Zajęcia hd 9 do godz. 
Opłata 10 zł miesi^ę rme 
Nowe zgMsz 4. I. 27 r.

K . P lo tro w s k e  
9389 przełotonu

P ASZYJEZD NY
possukujo eklepu z ok- 
uom e w entaaloie z miesz­
kaniem, okol ca : Rycek, 
Stara. Mickiewicza bez­
pośrednio od gosp* da­
rze. Pośri lnicy wyklu­
czali Komorne za rok 
zgóry Zgłoszenią pod 
R. K. Uetel Oęnttrmy 
Grudziądz 9817

SKŁADU
próżnego, poszukuję od 
zaraz lut> późusj w 
dobrym punkcie lub 
głównej ulicy. Płacę 
wyiokie wynagrodze­
nie. Oferty do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 935b.

Dla wygody matek zo­
staje otwarta od duła 
4 stycznia 1927 roku 

„Popołudniowa

s a l a  z a j t s ć  ‘
i pożyteoz. rozrywek 
bu dzieci od 3 do 7 lot-

Za każdorazową opłatą 
30 gr wykwalifikowane 
osoby będą codziennie 
1 w święta opiekować 
sie pnyprowadzonemt
dziećmi od 21/2 do 5W* g. 
i brwió się niemi. W 
programie: oajkt z prze- 
żrotitm i, rytmikc, gry 
i zabawy przy muzyce 

pogaoa-iki x roboty.
Zgloa .oodz, od 4 Btvc. oja 27 
od 2'/, g, ul. 3 Maja 38, I. p.

K  Piotrowska 
9388 kieicwmo.K*

O Z1EBKA »t Y
.asnego skleou (piwni­
cy) z w.tgodnym do.ia- 
zdeii poszukuję. Ofeity 
dr Gtosis Famor'kiego 
pod ur. 98?3



Przetarg przymnsBwy.
We wtorek, dnia 21 grudnia 1926 r. o godz. 

11-ej przed pot. sprzedawać będę w  drodze 
przetargu przymusowego za gotówkę najwię­
cej dającemu w  Pokrzywnie, pow. Grudziądz, 
U p. Michała Wlacki co następuje:

6 warchlaków i jęden&o źrebaka, (9428 
Smarz, kom. sądowy w  Grudziądzu.

Przetarg przynosowy.
Dnia 21-go grudnia 1926 r. o godzinie 3,30 

popoł. sprzedawać będę:
1224 sztuk wyrobów marcepanowych. 

Miejsce sprzedaży ul. Groblowa 19, w pod­
wórzu. (9426

Frydrychowsk], kom. sąd. z poi.

Przetarg przymnsowy.
W środę, dnia 22 grudnia o godzinie 10-ej 

przed poi., sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę następujące rzeczy: 

30 koszul tryk. męskich, 10 garniturów 
wełnianych, 10 kartonów » 5 lagów weł­
ny, 6 kalesonów, większą ilość pończoch 
damskich, 15 kart. nici 1 rozmaite innne 
rzeczy.

Miejsce sprzedaży ul, Groblowa 19, w pod­
wórzu. (9422

Józefowicz, kom. sąd.

H ote l Szydzife i K a s in o
P l a c  23 S t y c a . i ia  i n l l c s  T orm ństea

Od 16 grudnia zmiana programu
W Y S T Ę P  | » ie i -M S /O h tę (]n i ] fc !i  
94̂ 4 sil arSysft^cznyeh
NIEBYWAŁA ATRAKCJA. G o s p o d ł łr Ł

3000 zt
pożyezki poszukuję za bardzo iobrem i pswnem 
zabozpioczooiatn. Procent dobry.

Olerty uprasza do Głosu Pomorskiego pod 
ur 9386. »

Ala Bergle bfeue

Czekolada
Czekoladki
Marmeladki
o
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■
£
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U
9
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Pierniki kaliskie
oraz torunsiie

Bomboniery
w w i e l k i m  wyborze 
po najuiźstych cenach

Poleoam najlepsze gatunki

kawy
firmy „Pluton41 w Warszawie

właśc.: Marja Turowska

m \ t

Poważna fabryka środków żywnościowych 
poszukuje w większych miejscowościach zapro­
wadzonych |9361

n a s t ę p c ó w .
Zgłoszenia z podaniem referencji kierować 

do Biura ogłoszeń „P  A R“ , Bydgoszcz, Dwor­
cowa 72 pod „Poważna fabryka".

! Na gwiazdkę !
poleca po znacznie 

z r e d u k o w a n y c h  cenach

Fortepiany 
Pianina <> Harmonje
pierwszorzędnych firm światowej

stawy jakoteż 9288
P i a n i n a ,  w łasnego wyrobu

na dogodnych warunkach spłaty.

B. Sommerfeld
fabryka fortepianów

Grudziądz, Groblowa4, te!. 229.

m

• Na Gwiazdkę p o l e c a m  nadzwyczaj k o r z y s t n i e :• 1    1
:  F S l7m ar«t7  i  n h n r in i& r i  2 linoleum w najrozmaitsz.ślicz"
:  a i y w a u y  i  l / i lU U I lJ M  nych deseniach przesiąkniętych-

Dywany i chodaki z l i n o le um  
z nadrukiem

I  311 fili®  1111* na PŁiito9i i stoły, w kolor.: czerwonym,zielonym 
ŁH U lPtO U li brunatnym, czarnym, granitowym

Dywany i caetSaiid kokosowe 
Cerata

Podkładki gumowe różowe ♦ Kotary
W szystko nadaje się jako najodpowiedniejsze p o d a r k i  gwiazdkowowe.

P . M a r s c h le r  -  G r u d z ią d z  -  S f i i S I S ?

brunatnym, czarnym, granitowym i w deseniach
w przeplękn. 
kolorach.

na s to ł y  w deseniach i jednokolorowa oraz bie­
gacze ceratowe [9248

białe i * !!? A  f  JE I* W z Przecudnych pereł,
różowe I ł U l w I  J  ślicznie wykonane.

Praktyczne

Podarki 
Gwiazdkowe

P r a k t y c z n e  P o d a r k i  G w i a z d k o w e

bielizna męska 
i damska, kra­
waty, kapelusze 
trykotaże, poń­
czochy - ręka­
wiczki, parasole

^ i > a . m  z i e m s k i
B Y D G O S Z C Z -  -  G d a ń s k a  & l 9384

Przy nadchodzących Świętach polecamy znane ze awej jakości piwa:

Dla smakoszów piwo jasne świąteczne: E k s p o r t - A l e ,  
Dla pań i dzieci piwo słodowe sanitarne n  M  S6 t U Ś

Zaznaczamy, że prywatne obstalonfei przyjmować 
będziemy najdalej do dnia 22 grudnia br. włącznie

Browar W ie lk o p o ls k i99
Telefon 16-08 B Y D G O S Z C Z

66

Telefon 18-08

s M M M m

2  zdolne

uczenice biurowe
tiiiiiiiiniiiiiiiiiiuiiuiiiiiuiiiiiuiiiiiiiiuiiiiiiiuimuiiiiiitiituiiiiutiiiuiiiiiiiuuuuuiimii

z dobiemi świadectwami szkolnemi, uczciwych rodzi­
ców, mogą natychmiast zgłosić się p śmiennie

.H i p o l i t  K o t l f ń s k l
Skład żelaza i sprzętów  kuchennych 

ulica Mickiewicza nr. 2 4

l 'tV  A G A :
Z powodu korzy­
stnego zakupu ma­
teriałów obniżam ce­
ny uioie następuj ąco

6 pocztówek 0  50 
wjkORBnecza.neu

6pocziówok *50
wykon, brązowe *

6 gabluetowychlO." 
t uortrtl 18X24 cm 8."
Ceay powyżs e obowią- 
iu ją  aź do odwołania. 
W ykonanie zdięć *rty- 
stvcznei solidae.Zakład 
czynny od 8i&n.odo7 w.

Zakiad Fitsgraiji 
Artystycznej

Bolesław longe, Siino 2

Samochód
marki „Ford14, 4 osobowy, z bud­
ką, w bardzo dobrym stanie, elektr, 
oświetlenie, nowe opony (1 re 
zerwowa), gotów do jazdy za 
4 300 zf zaraz do sprzedania. — 
Gdzie? wskaże administracja Gło­
su Pomorskiego pod nr. 8000.

Szmaty
praeprene do . ly u o i t  
ni* maszyn h u p a f c  
w mnlejanycti t w ięk­

szych ilościach

Drukarnia Pomorska

i p r « *  b o r c .

Skrzypce, smyczki, gramofony itd,
ora* p ł y t y  kupuje s;ę n a j t a n i e j
u W ł a d y s ł a w a  K is S e r s k ie g o  
G r u d z i ą d z ,  ulisa P a ń s k a  19.

W ę g i e l  górnośląski
po canie hurtowe) poleca 
z natychmiastową dostawą 
wagonowo do każde) staeji 

Hurtownia — Józef Barus,
f i *rodnie*  nad Drwęca — Telefon 160

u k o i  :  b p h b  —

kupujes* tanio w firmie

Grudziądz
nłiea Toruńska 4

(Plac 23-go Stycznia)

Tam otrzymasz 
w olbrzymim wyborze

Kapelusze męskie 15. - ,  13.50, 12.50 IO50
w najnowszych fasonach

Czapki zimowe 5. - ,  450, 3.90, 2.80 25# 
Koszule wierzchnie

kolorowe zefirowe 7, ,
14.50. 12.50, 10.50, 9.— 1

Koszule wlerzclinlfeie 50,14.50,12 50IO50
białe pikowe frakowe

Krawaty dowiązania tis
najnowsze desenia 3.50,2.95,2,25,1.95 I

Kołnierzyki pikowe 1.50,1.20,0.950.45 
Chusteczki « . 0,25
Koszule męskie itykot. o d 4 85 

Kalesony męskie trykot. od 4M  
Koszule męskie llanel. od 410 
Kalesony męskie llanel. od 375 
Koszule damskie 3 50, 2.85, 2.65,2.45 215

białe

Kombinacje damskie 735 O95
białe

Koszuli damskie nocne o d ? *  

Fartuchy chłopiące o d l55
Fartuchy dziewczęce ^  295

płócienne

Fartuchy dziewczęce o d l85
najnowsze desenia

Fartuchy damskie pióc. od 285
fason wiedeński

Fartuchy damskie wied. od 395
ró«ne modne desenia

Fartuchy damskie biaie od335
fason wiedeński

Pozatem pa niebywałych 
z n i ż o n y c h  c e n a c b :

Swetry męskie wełn. Kamizelki 
męskie wełn. —  Pullovery męskie 
weln. —  Swetry damskie wełn. —  
Pnllovery damsk. wełn. -  Czapeczki 
dziecięce welfl. —  Szale 1 Czapki 
dziec. wełn. — Ubranka chłopięce 
wełn. —  Re i tuzy dziecięce weln. —  

Gamasze dziecięce wełn. 
Rękawiczki męskie skórkowe, 

Rękawiczki damskie skorkowe, 
Rękawiczki trykotowe damskie, 

męskie i dzieoięoe. 
Pończochy damskie jedwabne, 

florowe, wełna z jedwabiem  
w różnych kolorach. 

Szelki —  Podwiązki męskie —  
Szale jedwabne i wełn. —  Getry 

Spinki ao mankiet i gorsów 
Skarpety męskie.

(9387


